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CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 

Rocznie rb. 8 k.
Pólroeznie " 4 " -
Kwartain. 2" -
Miesięczn. " - " 67 
Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

Kalendarzyk tygodniowy: 

Wtor. Św. Sylweryusza. 
Środa Sw. Alojzego Gon. 
Czwarto Boże Ciało. 
Pilltt. Św. Agrypiny P. M 
Sob. Św. Jana Chrz. 
Niedz. Sw Prospera B. 
Po~. Św. Jana i PawIa. 

Wsrhód sI. godz. 3m. 39. 
Zachód sl. godz.8m. 24.. 
mug. dnia gad?. Iti m. 45. 

m 
z przesyłką pocztową: Redakcya 

w ŁODZI, 
Rocznie rb. 10 kop.-
PÓlrocznie n 5 n -

Kwartalnie n 2 "50 
Miesięcznie "- n 85 

ul. Przejazd M 8 
~ telefonu 593. 

Rok VIII. , 

Wtorek, dnia 7 (20) czerwca 1905 roku. 
Kantoryl własny w Warszawie. ul. Krucza NI. 23. w Pabianicach u p. Teodera Minke; 

w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: n N a d e s la n eU na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Z'\>Vyczaj ue ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male o~łoszenia po 11/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek la m 'f i N e kro log I po 15 kop. za wiers:;: petitowy. 
Za dotączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie z~racl\ . 

• ;&S2 • uw a: 

W ogrodzie GRAND HOTELU 

Koncert I~ ~~ 
"Lutni"! 

odbędzie się w środę dnia 21 b. m. 1905 r. o godzinie ! 

przez wydział przemysłu i blidący bardzo waż· .' 
nym krokiem naprzód w sprawie organizacyj 
społe(~znych. Jakkolwiek teely komisya KQkow
cowa pn; c~ przerwała, warto na projekt zwrócić 
uwag~. 

Nie mając możności obznajmić czytelników 
naszych z dosłownym tekstem projektu z powodu 
zbyt ob~zernych jego rozmiarów, podajemy poni
żej treść głównych jego artykułów. 

Pierw~za część projektu ?oświęcon8 jest sto
warzyszeniQm ·robotniczym, druga zaś traktuje o 
zakladauiu towarzystw zawodowych i związków 
tych towarzyt!tw. 

sów kilku oddziałów. Komitet na żądanie urzę-. 
dów do spraw f:.ibrycznych wyraża swe opiDle 
w sp:awacb związanych z warunkami najmu i 
bytu robotUlków zakładu przemysłowego przy 
którym istnitlje kumitet. 

K!lmitetowi przysługuje prawo zwOlyWllĆ w 
miarę potrzeby ogólne zebrania wszystkich lub 
kilku oddz i ałów towarzYHtwa, każdemu zaś przed
stawicielowi oddzialu pn.Y8ługuje prawo zwoły
wania:. ogólnego zebrania ()ddzillł:: .. Przed wpro· 
wadzeniem jakiejkolwiek zmiany w przepisa9h 
lub regulaminie wewnętrznym, zar7ądzający fa
bryką obowiązany jest zwrócić się po opjni~ co 
do takich zmian do komitetu lub do przedstawi
cieli właściwych oddziałów towarzystwa. Oi>ini~ 
t~ zarządza j ący fabryką komunikuje urz~dom do 
spraw fl.\brycznych, łącznie z przedstawionym do 
utwierdzenia lub poświadczenia projektem zmian 
w ogólnych waru bkach najmu. 

7 wieczorem, ze wspóludzldem: I 
Orkiestry !Kc, Tow, K. Scheib!era 

Stowarzyszenia robotnicze zakładane są na 
życzenie robotnikpw w zakładaIJh przemydłu wy
twórczego, oraz w przedsiębiorstwach górniczych 
lub przy specyalnych filiach tych wszystkith za-

i Orkiestry p. Sienkiewicza. 
Wymianl\ maT i:-1'Menk~ttkle.t -M 4 odbywa się przy 
wejEciu do ogrodu. 836-1 

AKUSZERKA 

Paszyńska 
mieszka obecnie przy ulioy Widzewskiej l2 11, 

pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się slab ości, na 
tądame umieszcza dzieci. 1013-r-O 

Rozkład pociągów. 
Od l-·go czerwca. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 

d) 3.l5, e) 6.10. f) 8.50. g) 12.30, s) 8.41'>, t) 6.53. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, I) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.21;). p) 11.00. r) 4.85. u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga
mi - a), et War~Zl\wa-Lódź - 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystk.leh stacyach - d), h), m), o). W An
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i An<:lrzejowie
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dl\browskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursujllt codziennie. 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

Odchodzll do KaUazal o g. 6.:ł5. 11.46, 4.40. 
tlo ..... z •• ~: o godzinie 9.30, 3.08. Prz~ohod.1I 
• K.U.za: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodz, ze stacyi Łódź-kallskn do Slotwln o godz. 

1.41, ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodz, 18 

lit. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodz, z Kolu
I.ek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U •• gi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
I.naczaj, czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Stowarzyszenia robotnicze. 
-8-

. Komisyi w spra.wie robotniczej pod przewo
d~lctwem mil.Jistra skarbu Kokoweow·a przedsta
lUony został nowy projekt prawa,. opracowany 

kładów i mają na <lelu wspólne rozważenie przez 
ich członków spraw, dotyczących waruuków 
umowy najmu i bytu, robotników w dańym za-

I kład'l.lt:, O1'az wyswkanie środków dla polepsze
nia tćg·) bytu, wreszcie obronę interesów C I.łon
ków sto·.varzyszenia Członkami tego o!!tatniego 
mogą być tylko robotnicy danego zakładu. W ra
zie zn8 ·.znej ich liczby towarzystwo rozpada się 
na odd:iały, przyczem liczba członków w liaż
dym z nich nie powinna przewyższać 100. Ka
żdy oddział wybiera z pośród siebie przedbtawi· 
ciela i w szczególnych wypadkach członków ko
mitetu robotniczego i ich zastępców. Wybory 
odbywają si~ z~ pomLcą zwykh'g ,) tajnego gło
sowania. Na przedstawicieli nie mogą być po 
woływani robotnicy, którzy nie skuńczyli lat 25. 

Wybór osób nie mających lat 25 może miLć 
miejsce w drod~e wyjątku, za Ilpecyalnem ~o
zwoleniem miejscowfg) urzędu do spraw fabry
cznych i górniczych. O wyuiku dokonanych wy
borów przewodlliczący oddziału stowarzyszenia 
niezwłocznie zawiadamia zarządzającego fabry.ką, 
który otr~ymane wiadomoś0i komunikuje inspe
ktorowi fabrycznemu. 

Obowiązki.em przestawiciela oddziału jeRt 
spełnianio poleceń całego odd~iału lub też po
szczególnych członków tego ostatniego w zakre
sie składania petycyj i próśb zarządz~jącemu 
fabryką, .iako tet instytucyom i osobom urz'ędo . 
wym, majlłcym dozór nad ~prawami, dotyczące· 
mi warunków umowy najmu i bytu robotników · 
w danym .:akładzie przemysłowym, i kcmuuiko
wanie robotnikom odpowiedt.i lub tei jakichkl)l
wiek wniosków, bądź to zarządu zakładu prze
mysłowego, bądź też urzędów do spraw fabrycz 
nych. Przodstawiciele oddziałów nie mfJgą być 
karani za opuszczanie pracy, w;ikutek właściwe
go spełniania przez Iiich obowil\zków przedstawi· 
cieli stowarzyszenia robotniczego. Nie mają oni 
jednakże prawa żądać od zarządu zakładu prze
mysłowego płacy za te~ czas, przez który nie 
pracowali w fa.bryce. Stowarzyszenia rohotnicze 
i jego oddziały mogą posiadać kas~ dla pokry
waQia kosztów wynajmu lokalu i urządzenie zgro· 

. madzeń, jako też wydatków na wynagrodzenie 
pełnomocników. W tych wypadkach, kiedy sto
warzyszenie robotnicze składa się z kilku od
działów, z przedstawicieli tych oddziałów tworzy 
si~ komitet robotniczy, złożony z czterech cden
ków, dla rozważenia spraw, dotyczących intere-

Zebunia stowarzyszenia robotniczego, jego 
oddziałów i komitetu robotniclego, mogą się od
bywać bn wyjednywania specyalnego na to po
zwolenia, lecz z tym warunkiem, lIby o zwoła· 
niu zebrania policya miejscowa była zawczasu 
powiadomioną. Zebrania powinny się odbywać 
w lokalach znmkniętych. 

Na u rządzanie zebrań na otwartem powie
trzu należy wyjedn!'> ć specyalne pozwolenie poli
cyi miejscowej. Przewodniczący zesrania wybie
rani !\ą Z pośród członków Stowa-zyszenia. Obo
wiązkiem przewodniczącego jest o('h~ona legalno
ści i porządku na zebraniach. 

Szczegółuwe przepisy, dotycząc3 zakładania 
i porządku działalności stowarzyszenia robotni
czeJo określa specyalna 'ustawa, zatwierdzona 
przez właściwego inspektora fAbrycznego .. W u
stawie stowarzyszenia powinny bl ć wymienione: 
liczba oddziałów i zasady, według których ro
botnicy zalic~eni są do tego lub uwego oddzia-

I 
łn; liczba członków komitetu, termin mandatów 
przedstawicieli oddziałów, członków komitetu ro
botniczGgo i ich następców; sposób zastlipstwa 

I
· przedsta,wicieli oddziałów i 'członków komitetu 
w razie ch')roby, wyjazdu, porzucenia pracy 
w fabryce, lub też z innych powodów; regulamin 
1ebrań; regulamin i szczegółowe warunki przed-
terminowego odebrania mandatów przedetawicie
lllm oddziałów, członkom komitetu i ich zastęp
com; regulamin, dotyczący założenia ka,y i jej 
działaln l' {H~i l w~!'!!!!k: i "J'ilOKOŚĆ wynagrodzenia 

I 
przedstawicieli i członkow kowitetu. Stowarzy
szenie robotnicze może być zamkl)ięte na mocy 

I uchwały jego wszystkich oddziałów, zapadłej 

I wittkszścią glotlów. 
Towa~'zystwa zawodowe i związki Towarzystw . . 

',OSObY, zatrudnione w przemyśle ft1brycznym i 
górniczym, priy jednakol'Vych lub pokrewnych 

I z sobą robotach lub kopalniach, jako też właści-

I ciele jednakowych przed8i~bior8tw, mogl\ zakła
dać t.)warzystwa zawodowe, mające na celn wy

j łącznie badaDle i obronę interesów ekonomicz
nych, oraz badanie i polepszanie warunk ów pra-
cy przemysłewej swych członków. W szczgólno
ści towarzystwa zawodowe mogą m ' eć na celu: 
przedsiębranie środkó" ku usuni~ciu, dro~ą do· 
browolnego porozumienia lub sądu polnhowaegll', 
nieporozum;eń, powstałych na gruncie warunków 
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umowy 'mit;dzy pracodawcami a robotnikami; n- Bt>źego Ciała, z rozporządzenia Arcybiskupa war- Bałut i Żubardzia elektryczuością, poprawę bru
łozenie normalnych taks i określeń innych nor- s~awskiego. procesye odbędą się tylko na cmen- ków i inne potrzeby miejscowe. Na co rocznie 
malnych warunków pracy, wydawanie zapomóg tar7.ach kościelnych, a nie jak lat ubieglych na przypadałaby suma 10,000 rb, 
członaom po~bawionym pracy i w czasie strej- I ulicach miasta, W tych dniach uchwała ostatnia wraz z pla
ków; zakładanie kas wzaje:muej pomocy, pogrze- Szkoła elektrotechnh)zna. Otrzymaliśmy z Ode- nami i kosztorysami ma bJć przedstawiona na
bowych, weielnych i t. p ., :t,akładaoie bibliotek, sy zawiadomienie o założeniu tam 8 klasowej czelnikowi powiatu, a następnie delegacya wrę
szkół zawodowych, urządzanie odczytów, kur~ów, prywatnej szkoły elektrotechnicznej, Zdożycie- czy je gubernatorowi piotrkowskiemu z prośbą 
zapewnienie członkom mozności korzystnego na- lami slkoły s~ pp. W. Gadziacki i A.. Now icki, o spieszne zatwierd&enie planów budowy, • 
bywania przedmiotów pierwszej potrzehy i na- prywat doceuci m:ejscowego uniwersyteto, pola- W obecnej chwili mieszkańcy Bałut i Zu
r7.ędzi do pracy, pomoc w wyrw,ukiwaniu pracy cy. Nowa uczelnia, pierwsza tego typu w ~o- bardzia są przekonani, że wybrnęli z labiryntu 
lub rąk roboczycb; pomoc prawna. dla czlonków. syi, łączy kurs zwykłych szkół realnych 7. wy- urzędowego i najdalej na jesieni wszelkie f"r ' 

Zarząd towarzystwa udziela właściwym in- kładsmi przejmiotów tych specyalności. Adres mainości zostaną załatwione, a z wiosną roku 
stytucyom i osobom - na ich zapytania- opinii szkt-L: OJess, ul. Deribassowska N2 10. 030by przyszłego będzie można przystąpić do budowy 
swych w sprawacb, dotyczących celów i dzid.!l- prag~ące zasi~gnąć bliźizych informacyi o tej rz( ż'li, czy to sposobem administracyjnym, czy 
ności t owarz:vstwa, jako też kc.munikuje im swo- szkole mogą z 'wró::lić się do naszej Redakcyi. też przez oddanie jej przedsiębiorcy przez li-
je ządania, Towar:zystwo mo ze nabywać wszelkie Panowie przemysłowcy a studenci, Zarz~d cytacyę, 
nieruchomości, ale tylko w celu prawidłowego wars~ instytutu pOlit~l(!bD\CZnego zwrócił uwagę V Bezrobocie w fabrykach, Codziennie pow-
funkcyonowania będących pod jego zarz~dem in- na nieznac~ne zapotrzehowanie studentów insty· tarza tli~ jeduo I to /jamo ziawisko, cbaraktery-
stytucyj' ,W osobach swego zar~ądu towar~ystwu tutu n '.I. praktykę letuią przez różne hbryki i zujące stl'ejki robotników fabrycznych: jednegu 
przyRlu5uJe ,prawo występowama sądo,,:me, lub I zakłady przemyl!lowe w kraju, z tego powodu duia zaprzestają pracować w kilku naraz fabry. 
odpowlad,sma przed sądem, ~arząd, .zawladuJ ~cy zarząd zwrocił 8 1 ~ listownie do zakładów prze- kach, w innych znów wracają do pracy w zmuiej
sprawamI to~arzystwa, wybIerany Jest pr~ez 0- mysłowych z nrośbą o wyjaś 'Jienie przyczyn te- szonej liczbie itd, 
gÓ~ !l e ,ze?rame czł0!1ków" Towarzy~two moze P '~ - l go zjawiska. Tr<'ść odpowiedzi brzmi mniej wię- D~iś naprzykład zastrejkowauo w czterech, 
dZI~llc s~ę na od~zlały I wt· dy ogó.lne zebrame cej tak: przyst~piono zaś natomiast do pracy w dwóch 
moze byc zastąpIOne FLez zebrame reprezen-, "W r, b. studenci wyższych zakładów nau· fabrykach w obrębie trzeciego cyrkułu policyj. 
tantów, ". kowych technicznych nie będą przyjmowani na nego. Mianowicie zastrejkowali: w fj,bryce Ka-
, Towa~zystwu przysługUje prawo zaplsywama prakt'yk~ isk t'l dzi"ło Iłię dawniej, a to po rola Krempfa (Dluga 63) 64 robotników; w fa-

Sl~ do z~l~zk~w za.wodowych. w, cPolu "'r~ec~y- pierwsze dlat~gf), ze w niepożądany spol.!ób od- bryce Szumpicba i BachrBcba (Długa 113) 24 
wls tn ' ~ma Ja~Jegoś Jednego lub kl}k~ wymIemo- działywają na robotników, którzy zamiast zaj- robotników; w fabryce akc, Tow, Markusa Kobna 
nych powyżej celów. Ogólne zebraUl~ ,.owarzystwa mowf.!ć się sprawami zawodu, oddają się gorąco (Łąkowa 5) 160 robotników (pracuje obecnie 660 
wyzna~za.ue ~~ przez zar~ąd w mIarę potrzeby, sprawom politycznym, zwłaszcza w obecnej chwi- robotników); w f~hryce Ottona Goldhammera 
o cza.He I mIeJSCU z?braUl8 ogólueg? zarząd za, li gdy wśród robotników daje się zauważyć (Wid1.ewska 68) 52 robotników (.)Tacuje obe
wczasu uprzedza pohcy~, Na ~ądame l/lO CZ~ŚCI w'rzenie nie tyle cbarakteru el{onomiczneg-o ile cnie 60), 
członków, z~rząd obOWIązany Jest wyzn .. czyc 0- politycznego, a po drugie, znrządy f .. bryk stwier- Przystąpili natomiast w fabrykacb: Braci 
gólue zebramc .. Przed uplywe~ mandató~, czlon~ dziły bezcelowość fabryk dla osóh nie posiadB- Zaibertów (64 robotników) i Lndwika Cukra 
k?wIe zarz~du I reprezentlincl mogą ,byc usuwa- jącycb dostatecznego przygotowania teoretyczne· (110 robotników) 
m na mocy uchwały o?ólnego ~ebranla członków go i nie przyzwyczajonych do prawidłowej i sy- Ogółem w obrębie 3 cyrkułn polioyjnego nie 
towarzystwa lub oddZIału. BlIższe szczegóły o· ~tematyczDej pracy. pracuje 2,552 robotn:ków w 19 fabrykach: , 
kreśla specY,alna ustaw.a. . , W końcu zar1.ądy fabryk proszą o zwróce- W obrębie 4 cyrkułu policyjnego l!trejkuJą 

Za,łożyclele składają ustawę ~leJscowemll u - nie uwagi na to, że zakłady przemysłowe stale dziś robotnicy fabryk następującycb: Bal cińskie
rzęd~wI, do spraw f~b~ycznych l po tem ,przed- dawały zarobek inzynierom, wycbowbńcom wyż- go (oi Tylna) 400 robotników; Auricha (Widzew
S~aW1E'UIU, w dwa ~lesI~ce ,ustawa wchodz~ w ży- szych zakhd')w naukowych technicznycb, jednak ska) HW robotników; Juliusza Heiozla (filia 
Cle. T"ż samo stomJe Slę l do ustaw ,zwlązkó:" w ostatnich czasach wskutek \l:akłócenia prawi- Piotrkowsk12. 226) 160 tkaczów (w innych od. 
towa~l~stw, Zmiana ~st~w:f. wch~dz~ w zyCIe dłowego bieg1 zai .. ć w wyzszych zakładach działach pracuje 300 robotników); u Karola Hdf
w mlel!l ąc po przedsta,~Vlen,lU Jej kom1syl do spraw naukowych, zmURzone są zwracać się do inży- richtera (Piotrkowska 200) 99 robotników, u 
fabrycznYlh, Wykrdać ~Ię z tow:;>:zystwa czło- nierów zagranicznych z powo(łu niedostateczne- Johna (Piotrkowska 219) 360 robotników, u Jó
nek m że w k?zdym czaSIe, towarzystw? u,ś mo- go przygotowania technicznego inżynieró~, vvy- zefIJ. Ricktera (Placowa Nil 19) 960 robotllik~~, 
7.e być zamkulęte na mocy uchwały og?lnego z~- chodzących z miej~cowych s~koł wyższych, u Dessurmonta (WóLzańska) 750 robot.ników, 
bran.la. ~ub na mocy wyroku sądu, jeżelI zostaRl~ Grupy przemysłowców. Słyszeliśmy, że przy u Allarta 1500 robotników, u Braci H ff.-ichter 
dowledzlone, że, tO,warzystwo ,dąży do celów; k~ó lódzkim oddziBle Towarzystwa pop ierania prze- (Kątna) 240 r.obotnikÓw. 
re Dla są wymIeDlone w prOJektowanem praWIe. mysłu i handln powstaną wkrótce drobne grupy Ogółem w obrębIe 4 go cyrkułu policyjnego 

-:-:-;- prr.emysłowfów różnych gałęzi. Po~ząt~~ da~ strejkuje obecnie 4864 robotników w 10 f:1bry-

ZYGZAKI. 
-s-

Jakkolwiek najeżę do tej samej partyi anticho
lerników, jak i mój sąs : ad, jednak zmuszonym 
się czuję stanl!ć 'W obronifl biedne l!; o właściciela 
domu przy ulicy Długiej M 5. Pra wda, ze przez 
tydzień przeszło . nieczystości wyeiekają z prze
pełnionego dołu kloacznego; prawda, ze płyną 
rynsztokami, zatruwając powietrze;. prawda, że 
stróż wszystkich oponentów do cholery odsela, 
wszy8tko to jest prawdą, ale dlaczegóż szanowny 
pan anticholernik nie wspomniał także, ie jesz
szcze w sobotę wieczorem, kiedy zwrócono mu 
uwagę na to, co się dzieje, uczynny gospodarz 
wbrew swoim cbolerycznym przekonaniom sam 
osobiśc:e przy pomocy str6ża wiaderkami prze
Jewał nieczystości z przepełnionego doła do dru
gifgJ, który nie był tak pełen, A choć się tam 
duto do rynsztoka i na bruk rozlało, to od tego 
jest deszcz, aby kamienie my.l. Tak!e więc po
święcenie gospodarza przemIlczeć Jes~ według 
mnie grubą niesprawiedliwością, pomlmo, że z 
dołu ustępowego znów się przelewa i zapachy 
jakie były, takie Sl\. 

Także sąsiad, ale z p?'zeciwne} strony. 

KALENDARZYK TlRlIIINOWY. 
IMIONA SLOWIANSKlE. D z I ś Bogny. J u t r o 

DomY51awa. 

mają właśr.icide przędzalni wełny I mlestanlu kach. 

zgrzebnej (Streich garn spinerei). Koło właścIcieli domów. Wspominaliśmy 
Biuro pośrednictwa pracy, Komitet pośrednic- niedawno, że grono wlbś.l1cieli domów zwróciło 

twa pra.cy dla braku środków, mimo wll~elkich się z prośbą do łódzkiego oddtiału Towarzystwa 
wysiłków, nie jest w stanie czynić za~osć tym popierania przemysłu i bandlu o utworzenie przy 
humanitarnym celom, które przyjął sobIe 1a za- oddziale specyalnf j sekcyi pod nazwą Koła. 
danie , Uprzejmie tedy prosi za naszem po- właścicieli domów, La wzór istniejącego od ruku 
średnictwem, aby zamożniejsze rodziny, OpUiZCZa - w Warszawie, a to celem umożliwienia wzsjam
jące miaHto dla letniego wypoczynku, raczrł.y nego porozumiewania się i załatwiania wllp6l
składać na rzecz pozostających, w ,murach mIeJ- nych interesów. 
akich bez pracy i środków do ZyCl~ nędzarz?w, OtóŻ, wczoraj o godz. 5-e,i po południu, 
bodaj nie wielkie ofiary w red~kcy~ «ROZWOJU). w lokalu przy nlicy Dzielnej X2 31, odbyło się 
Tym sposobem Komitpt wyszuklwam& pracy bę- posiedzenie zarządu łódzkiego oddziału Towa
dzie w możności przyjŚć z pomocą zgłaszającym rzystwa popierama przemysłu i bandla, przychy' 
sję biedak6m, którym na razie trudno dać ja- lając się do wzmiankowanej prośby, postano-
kąkolwiek pracę· wiono sekcyę Kola właŚCicieli domów utworzyć, 

Rzeźnia na Bałutach Komitet, wybrany do a to ze względu na łączność, jaka istnieje po-
budowy i ekFp' oatacyi rzrŹJi na Bałutach, zwo- między posiadaniem nieruchomości w Łodzi a 

' lal ogólne zebranie i przedstawił mu plany oraz I rozwojem tutejszego przemysłu i handlu, 
k<.'sztoryl!y na rzeźuię, opracowane przez inży- Warunki przyjęcia na członków świeżo U· 
oiera Lemenego. zaproponował sposób zebrania I tworzonego Koła właścicieli domów unormowane 
fal!dus~ów na budowę rzeźni i system eksploa- zostały w ten sam sp Jsób co i w innych istnie-
tacyi jej", 'J. jących przy' tymże oddziale pekcyach, . 

WszystkIe te proJe~ty ~rzez 8A zebranych Ż dowskie Towarzystwo dobroClZynności. 
zostały zaakceptowane l komitet został upowai- KY b t h ż ek 'st ' J'aca. 
niony do dalszego dzialania przy naciska, aby t~.. :zpro;n owyc t ~o y:z br' l meoŚci sprawa budowy rzdai była jaknajspieszniej za- przy: y OW,S l,em o VI. arzys 'bwle dO łaocli9nnpOży~ 
ł t ' w claga mIeSIąca maja r. - wy a -
a wH'na, k • 7 395 rb 

N a budowę rzd li jest potrzebna suma 123 cze na ~umę '. " , 0-
tysiące rubli. Sllmę tę w drodze składek do. BrukI drewmane. Magistrat łódzki po stan 

WYSTAW A OBRAZÓ W, ulica Piotrkowska nr. 
Otwarta od godz, 10 rano do godz. 8 wieczorem. 

browolnych w ciągu 2-cb lat zobowiązali się wił w rok~ . bi~żącym projektowane roboty o~~~~ 
nieść obywatele Balut i Żllbardzia a zostanie bruków mIejskIch ogranIczyć tylko do prze ., 

15. w 'd ' bót l' P' t k k" d aIóim ODa zwróconą przez amortyzacyę z docbodów wa ~eD1a ro . na u ICy lO r ow~ lej o ro' 
rzeźni, które są przewidywane w Bumie 26000 wneJ. Ża~ne lUne roboty w roxu bIeżącym P 
rubli rocznie, przy ceQie za nbój o 50% nits~ej, wadzone D~e b5dą , . , , , t> 
od pobieranej w rzdai miejs~iej, przy tem WZI~t~ Sprze~IewIe~Zenl~, ,DJnoslhśmy, me,dawno 8 

Procesye. Ze wz!!1ędu na niespokojne cza-
8y, aby un i knąć profl:lnacyi podczas proces) j 

pod uwagę i to, źe jeżeltby dochody rzeźnl" sprzeDlewlerzemu, JakIego dopuśclł SIę sołty .. 
zwiększały się to cena za ubój moze być zmnie~- L'ldwik Zimmer, z gminy Radogoszcz, v:' k\.JlonI~ 
8~ona. ' I Żubardź . .OtÓż, .lak I!twierdzono obecme, Wysf, 

C1.y'lte Z8Ś zyski, jakie dawałaby rzeźnia, I kość s!-,rzeniewierzonej sumy dosi~ga 3,OO? r~~:~ 
hędą obr.!cane na utrzymanie szkół, oświetlenie Początkowo Zimmera osadzono w areSZCIe, 
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później po złożeniu odpowiedniej kaucyi, władza kolei elektrycznej miejskiej, d~żącymi z Widzewa 
.prokuratorllka ;wydała polecenie wypuszczenia go na Phc Kościelny, zostali zaalarmo","aai płaczem 

> na wolność Sledztwo w teL sprawiA prowadzi dziecięoem. Sprawa wyja4niła Mię w ten !1po!lóh: 
sędzia śledczy 1 rew iru m. L'ldzi J). M'leand. D) wa.gonu dodatkowego wIlkoczył chlopiec 

Ogólne zebranie. W dniu jutrzeis~ym o go- sprzedający gazety. Konduktor M 117 zabrał 
dzinie 8i w'eczorem, w lokalu Talmud Thury cblopl:u parę gazet, a gdy ten zażądał pieniędzy, 
przy ulICY Ś~edniej, odbędzie się w drugim ter- konduktor odmówił zapłacenia, a w dodatku 
minie crgólne zebranie, które będzie prawomocne chłopcu zrzucił czapk~ na środek ulicy, wtedy to 
bez wzglt;du na. liczbę przyhyłych na nie osób. malec zaczął płakać i domagać się zapłaty. La-

I: JZaJ·śGie OoegdaJ· o godz. 8m. 45 wiecz. sze- menty chlopNł. nic uie pomogły, ani też inter
wencya jadących; konduktor gazety zabrał, a I 

regowiec policyi, stojący na po.terunku na Rvn- na przystanku chłopca wyrzucił z wagonu. 
ku bałllckim, spostrzegł tłum ludzi na ulicy Za-
wadzkiej, który podążał w stronę ulicy Mł:vnar- Zaginione. Dwie córki 17 -letnia Marya i I 
8kiej i o powyższem zawiadomił komisarza I cyr- 16 ·letllla L~okadya, właś0icie1a składu instru-
kułu, skąd była wysłana jazda dla rozpędzenia mentów muzy'c~nych, OZimińskiego, zamieszkałe
tłumu, który na widok wojska począł sit) roz- go przy ul. Średniej :N2 6, wyszły w niedzielę 
chodzić; oporniejsi zaś manifestanci, poczęli po południu na spacer i pomimo najenergiczniej
rzueać kamieniami, strzelać, co z powedo- szych poszukiwań, do tej pory nie natrafiono na 
~ a!o, że wojsko dało salwę, przy skrzyżowa- ieh ślad. 
niu się ulic Młynarskiej i Zawadzkiej. Skutki Napady. Na ul, Konstantynowskiej nr, 25 Stani-
tycb strzałów były w następstwach bardzo smu- sława l:)1l!i go w.-;ka., córka. kelnera, została napadnięta i 
tne, gdyż, jak. dotąd stwierdzono, 5 osób zostało pobita, przyczem odniosła ranę nosa, co sp ,wodowalo 
zabitycb, a 11 osób raniono. krwotok. Ranę opatrzył lekarz POllotowia. - Na Illicy 

Targewej nr. 26 stróż tego domu, Walenty Klepczarek, 
Wczoraj rano tłum ~ucił się na sklep mono- lat 30. Siedzący przed bramą, zostal o godz. 10 wieczo

polowy przy ulicy Zawadzkiej, lecz zdążył ule· rem przez niewiadomego z nazwiska człowieka napad
dwie wybić szyby w okna'Ob od frontu. Teuże nięty, który tępem narzędziem zadal mu rany w głowę 
sam tł:::m od podwórza dał parę strzałów do i czo~o. Lekarz Pogotowia rany opatrzył. 
mieszkania zarządzającego sklepem monopolo- Newy w"p3dek w lesie. Mamy do zanotowa-
w~m nia zuów nowy wypadek, powstały w lesie miejskim za 

J s.zpilalem -Czerwonego Krzyza prl y ścinaniu drzewa_ 
Wed Ing danych urzędowych zabici: Teofila. S~lęta sosna przywaliła wyrobnika, Józefa Andersa, lat 

Rezlich lat. 36, zamieszkała przy ulicy Zawadz- 20, zajętego przy tym wyrępie i ibmala mu prawą nogę 
Ide,)' nl .d )(2 25. - Jan Krawczyk, lat 19, ro- w kolanie. Lekarz Pogotowia udzieliI poszkodowanemu 

,... doraźnej pomocy na miejscu wypadku, poczem odwiózł 
hotnik, zamieszkały przy ulicy Zawa'dzkiej pod go na żadanie do domu na ul. Milsza. 
..M 28 - Francis1:ek Piasecki, 20 lat, nieokre- - Dziś o godz. 9 rano z iarzył się świeży wypadek 
ślonego zajęcia, zamieszkały przy ul. Sikawskiej I śmierci, skutkiem przywalenia somą w lpsle miejskim, 
pod Xa 7. - Franciszek Podcz8ski, lat 21. ro- na terytoryum, gdzie urządzaj a, park miejski. Jakiś ezło-

wiek zajęty był wyrąbywaniem sosny. Nagle drzewo pa
botnik, zamieszkały . przy ;ul. Ekatenrynbargskiej da i ciężarem swym przy~niata robotnika. Uległ Oli 
pod X~ 20. - Edward Wirchowski, Jat ł6, pi· zmiażdżeniu czaszki. rąk I nóg. Lekarz Pogotowia skon
sarz od rejept9, zamieszkały przy ul. Mlynar_statował śmierć momentalną· Nazwisko zmarłego dotąd 
skiej pod Xli 39. nieujawnione. 

Kradzłeże. Wczoraj, okolo godziny 8 wieczorem 
Ranni: N uchim Werner, lat 18, tkac1, za- spełniono w jedn-ym 'I tym samym domu przy ul. Plotr-

mietłzkały przy ul. Kr'Ótkie~ pod X2 3, odwiezio- kowsltiej nr. 109, dwie śmiałe kradzieże. W mieszkaniu 
ny do szpitala PoznańlIkich; EIenoch Srodkowski. NlłuIlLa Hellera, gdzie zlodzl·eje dostali się za pomoca, 
lat 18, tkacz, zamieszkały przy ulicy Kielbacha, podrobionego klucza, splądrowano wszystkie szafy i biur-

ka, I zabrano rzeczy Uli. sumę okolo 4.00 rb. 
odwieziony do szpitala Poznańskic~; Antoni Krli '. W sąsiedztwie tegoi mieszka lokator M. S, Kaplań-
lat 42. robotnik, zamieszkały przy ulicy Space- skI. Tutaj złoczyńcy, otworzywszy drzwi ' wytrychem, 
ll"owej N215, odwieziony do szpitala św. Aleksau- skradli różnych kosztowności, jak: korali, 2 łańcuszki 
dra; Ignacy Gołębiowski, lat 16. zamieszk!oły · 1 złote i kilka rubli gotÓWką, na ogóln~ sumę JOO rb. Na 

ślad złoczyńców dotychczas nie natrafiono_ Władze po
przy uL Łagiewnickiej pod )(I! 39; Wojcie.cb Pia- licyjne zan;ltdziły śledztwo. . 
secki, lat 30, robotnik, zamieszkały przy ul. Dwor- Z",chwała kradzieżl Do mieszkania pp. Lis
skiej N~ 30 (odstrzelony nos), odwieziony do szpi- nerów, przy ul. Wólczańskiej nr. 45, wszedl jakiŚ czlo
tala Poznańskich; Władysław WaŚkiewicz. lat 19. wiek, z pozoru wyglądł\jący na zawodowego żebraka i 
robotUlk, zamieszkały przy ul. Spacerowej M 28 zwr,c!>ciwszy się do znajdującego się podówczas w kuchni 

. b d'· t· . . syna go~podarza, p. Oskara L snera, prosił o datek ple-
w staDle eZDa zleJnym pozos aWlOny na mł~Jscu; niężuy. Ubierający się Lisner ofuknął przybysza, oświad-
Szapsia Grimpas, lat 23, tkacz, zamieszkały przy czy wszy, że nie da mu ł\ni grosza i w dalszym ciągu 
ulicy Łagiewnickiej 8, odwie~iQny do sbpitala. mył się w kuchni. Tymczasem człowiek ÓW, ukrywszy 
iPozDań8kicb~ Joe1 Kaotman, lat 25, tkacz, za- się w ciemnym korytarzu, przeszedl następnie do pokoju 

. k ł l· O d . 21 E t J sypialnego, gdzie na stole leżał zegarek zloty z takąż 
mlesz a y przy u JCy gro owe) ;s era . \l- dewizką I pamiątkowym brelokiem, wartości 300 rb. 
SkOWICZ lat 18. zamieszkała przy ul. I:)pa~ero· SchwyciWSZY te przedmioty, złodZiej otworzył fruntowe 
wej 15; Feliks Szymań~ki, zamieszkały przy ul. z zatrzasku sprężynowego drzwi i w ten sposób wydo-
Spacerowej 28 i BroniJilła wa RezHcb, rok jeden, l-stawszy się na wQlnoAć, pomknął z łupem na ulicę· 
có k b' T f l' R l· h P. Oskar Lisner,po umyciu się, wszedlszy do pokoju 

r a za I~ej eo I 1 ', ez IC . sypialnegO"; spostrzegł odrazu brak zegarka z dewizką. 
Are@ztowano 27 osób, którt\ zostały oddane Przypomniawszy sobie o niespodziewanej wizycie żebra-

pod rozporz~dzenje władz sądowych. ka, ,przyszedł do ptzekonania, że nie kto inny, tylko ów 
rz~'komy żebrak spełnU zuchwala, kradzież Pragnąc od

. LoterIA Dzisiaj w ósmym dniu ciągllrie- . zyskać skradzione przedmioty pamiątkowe, p. LIsner ob
nla V eJ Klasy 184-ej loteryi klasycznej padły stedł natychmiast wszystkie lombardy tutejsze, aby 
nastęnuiace ważniejsze wygrane: stwierdzić, czy przypadkiem do którego z mch nie przy-

4000 rb Xg X~ 7743, 11828, 21488.niesiollo skradzionych prz,edmlotów. Sprawdzić bylo lat-
2000 rb . ... r:._ l\~ 101'79, 11912, 17101. wo, gdyż p. Lisner miał zanotowaną firmę i numer ze· 

~~ J" garka. a na breloku wyryty byl emblemat zwlązkll wol-
1000 rub. X~ :Nit 3663 . 7133, 14807, 23224. nomularzów. Poszukiwania te na razie nie odniosły po-
400 rub. Xli M 857, 2042, 5696) 1250~, żądanego skutku. Zameldowanie jednak o owej kradzie-

1784!:1. J 8356, 18482. ży policyi śledczej przyczyniło się do odzyskania przed
miotów, które p. LIsner uważał la stracone. 

3 200 rub. .M M 990, 3031, 3-;79, 3701, Oto o godzinie 4-ej popoludnitł do p. Lisnera zglo-
988, 64,81, 7527, 13876, 15461, 19288, 21324, sil się oficyalista z lombardu WOlchowicza, przy ulicy 

22lti6. Polnlinlowej ]i 20, oznajmiając, że niejaki Zenger z Illi
cy Al.eksandrowsklej ~ 4, przyszedl z zegarkiem złotym i 

Ohydny post~pet. Służąca Antonina Sobo- objaśniwszy, że :chce zegarek ten kupić cd kogoś, spytał, 
lewska. lat 17, pr<t.ybyła przed kilku miesiącami czy przypadkiem nie zameldowała policy a o kradzier.y 
ze w!li, przyj~la służbę na l1licy Cegielnianej. tego zegarka. Gdy w lombardzie odpowiedziano twier-
W. kró:kim czasie zawarła przygodu Sl. znajomość d7;Ąco. Zenger żądał wskazania osoby poszkodowanego. 

\{ .. Natychmiast Zengera zatrzymano w lombardzie, aż do 
Z Ja. ąś młodą kobietą, która stale Z'lczęła ją przyjścia wlaśclciela p. Lisnera. Skoro p. L. zjawil się 
od wledzać i nareszcie skłoniła. ją do opuszozenia w lombardzie, Zanger objaśnU, że d woje ludzi, kobieta 
służby. W dniu wczorajszym zaprow!ldlila ją do I mężczyzna, przed ~hwil~ zglosllo się do niego do mie
łU~lenek połnżonych na ulicy Widzewtłkie,)' nr. 16, szkania z propozycya, nabycia przedmiotów, które znaj-

dl1ją się w mieszkaniu. 
a .wst.edł~zy z nią do kąpielowogo pokoj u, wpn - U dawszy się na ulicę Aleksandryjską pod 111 4 Zen
~ctła Jak~~goś mężczyznę i razem oboje chcieli ger oświadczył posiadaczowi zegarka, że kupi z warun
~ą uczyD1.c posłuszną je~o żądaniu, dziewczyna kiem, jeżeli sprzeda i dewizkę_ P. Lisner znajdował się 
)~~n.ak Dlezep. auta, . stawiła im opór, co widząc wówczas w przyleglym pokoju i przJsłuc~iwal się roz: 
blC l Z mowie. Nagle, gdy czelny zlodzf ~J wYJ ",l z klesze Dl 

Ją zacz~ I. dolała się jednak wydobyć_ zegarek i dewizkę z brelokiem, p. Lisner wbiegł z dru-
po ukaleczonej zawezwane zostałv Pogotowie; giego pokoju I schwyciwszy przedmioty, rzekł, iż te sta-
ekarz rany jej opatrzył. nowią jego własność. 

Ni . k d kt Czelny złodziej zacZĄł krzyczeć na p. Lisnera, mó-
eUGZtllWl on u or . Wczoraj o I;odz. 11 ł wiąe, jak śmie posądzać go ' o kradzież. P. Lisner chciał 

przed pOłndniem, pasażerowie jadący wagonami areSZlowlłć parę oszustów i złodziejów. Wówczas ko-

3 

bieta zaczęła płakać i nalegać, aby p. LIsner tego nie 
czynU. Złodzieje oddali dobrowolnie skradzione przed
mioty. Opuściwszy mieszkanie Zengera, p. Lisner zau
waż}l. stojącą. p;z.ed .domem zgraj~. lo~uzó IV. którzy wy
grazalI !fiu plęsclam.I,. ze go zabIJą, Ja~ odwazv się za
meldowllc o kradzlezy wladzom poliCYJnym. Lisner w 
tej chwili zrobił ruch, jak gdyby sięgał ręką do kieszeni 
P? rewolwer_. To podzia~alo na zgraję, która się roz
blegla. P. LIsner tymczasem wskoczył do najbliższej 
dorożki i z odzyskanemi przedmiotami pojechał do 
dOUlU_ 

-s-

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO, 

. Te~tr. W czwarte.k o. 81j 2 wieczorem Odbę
dzle Się w teatrze Wlelklm przedstawienie na 
rzecz "Kropli Mleka". 

Odegrana zostanie komedya w 3 eh aktach 
Bałuckiego .Radcy pana radcy" i B W kance
laryi dyrektora", z udziałem Maryi Fertner i 
LucS aua Wiśniewskiego. 
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Z OSTATNIEJ POCZTY. 
-s-

T e a t r p o ls k i w W i l n i e. 

Po otrzymaniu wczoraj depeszy z Wilna o 
projektowanych tam polskich widowiskach dra
m~ty.~znyc~, zasiągnęliśmy informacyi i dowie
dZIel1smy fnę, co następuje: 

. Niektórzy. art) śd tt'atru Rozmaitości otrzy
mali zaproszt:D\e na trzy występy w Wilnie na 
dochód miejsc~wego Pogotowia ratunkowego. 
Prezes dyrekcyI RJerschelman, uproszony przez 
Wł. ~r. Tyil~ki~wicza, organizabra tycb przed
staWień, udZIelIł swojego zezwolenia wBka~anym 
artystom. 

Główny reżYB~r. p .. Ładn?wski, oświadczył, 
że dołoży wszelkIch uSlłowan, aby poczciwa. 
myśl przeds~aw.ień filantropijnych w Wilnie by
ła.. urz~c .~ywl,8tulOna; ~ap~oszeni artyści będą mo
gli wyJechac n~ dm kilka, a wyjazd ich nie 
wpłyme na zmIanę repertuaru teatru Letniego. 

Progr/lm przedstawień wileńskich jeszcze nie 
jest ułożony ostatecznie, lecz iest pewnem te na 
afiSZ8!lh ukażą tłi~ lJazwiska: F. edry, Slow'ackie. 
~o, Sienkiewicza. i Blizińskiego. 

Teatr polski w Kijowi·e. 
W niedzielę odbyło się w Kijowie pierwsze 

przedstawieD1e dramatyczne, wykonane przez 
cd.onków. teatru lwowskiego pod dyrek(ly~ Pa
whkows~lego_ Sala teatralna wypełniona byh 
po brzegI. 

Popłoch w teatrze 
Z Ciechecinka donotjz~ nam: 
W czoraj w teatrze tutejszym wyni kł popłoch. 

Po akcie II " Pięknej Heleny" zaczęto rzucać 
jakieś odezwy, czem zaniepokojona publiczność 
rzucił:-! się ku wyjściom. Szczęściem pomimo 
natłoku, wypadku z ludźmi nie było. ' 

* 
Dowiadujemy się, że w kołach decydują

cych w Petersburgu p ·)wzięto myśl powołania 
pewnej liczby polaków do Rady państwa. 

* 
Kórespondent petersburski «Lacsl Anzeige

ra:. donOSI, te w wytszych roayj :lkich sferach u
rzęd:>wych ostatecznie uznano za pożądane jak
naj prędsze zwołanie rady narodowej; wobec te
go w najbliższej przyszłości nast~?i ogloszenie 
o wy borach przedstawicieli narodu. 
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W b . St M' t \ U nas panowanie . przeszłości ma się PO-j wielkos 'Ji, ogarnięci gorą.czką robienia grosza, O rOnle arego laS a. I dobno wyrazić tem, iż owe halle nieszczęśliwe budzą się jedynie pod wpływem jakiejś grozy, 

I 
utrzymane lJędą w charakterze architektonicz-, aby, niestety, i wtedy jeszcze nie d:dałac raoyo
nym, odoowiadajscym enoce budowli Stareg.t nalnie, jak ~rono dobrze uświadomionych ludzi, 

Każda rzecz, która ma duszę, jest żywą, l Miasta. To jest far Ba. Tego dokoo3c nikt nie a tylko aby ulżyć; po przejściu tejże grozy 
a zniszczyć duszę, to znaczy, zabić rzecz sa- potrafi, bo tego dokonać nie można. Ongi na wszystkie sprawy toczą 8i~ znowu po sta
mą, zab ić zaś żywą rzecz jest wielkim grze- ' rynku S 'arego Mil/sta stał ratusz. Taki ratusz remu. 
chem dałoby się odtworzyć podług dawnych rysunków Przyznajemy zupełną słuszność autorowi ar-

Tego grzechu chce się dopuścić zarząd mia- i planów. Ale czyż halle, zastosowane do wy- tykułu <Mene, Tekel, Fdreś"-odnośnie do miej
st Warszawy, chce mianowicie zniszcz:yć Ry- maga6 dzisiejszych, ze sw~ konstrukcyą żelaz.n~ scowych asenizatorów i sami potępiamy do dZIŚ 
nek Starego Miasta, przez wzniesienie na plaou i ńiezg-rabn~. 8ztywn~ elewl(~Vą. mogą mieć dnia praktykowany system oc,zyszezania miasta z 
rynkowym nowych hall t argowych. wspólność 2rchitektoniczną z XVII lub . XVIII wszelkich nieczyst' ści. ---, system, który nIetylk.o 

Z całej Warszawy obecnej jedyne może wiekiem? Czy znów maja wejść w grE.) Rztuklł- samo miasto, ale i jego dał!ne okolice zaraża w 
«Stare Miasto:. zachowa10 sw~ szczerą Lzyono- terye gipsowe, blacha ~;kJenvwana- w kształt sposób nie dający się opisać. 
mh;. D ,robkiewict.owskie zachcianki, by nadać kamifiuia, imitacyE", ponrahilluia? A czy to jest naszą winą, jak to słusznie 
Warszawie blicbtrowe cechy wielkiego miasta, N:e, po stokroć nie! W imię kultury, w imi~ szanowny autor w cytowanym artykule zazna
wyskrubaó ją i wyrównać na modłę nowego dobrello smaku, w imię szacnnku dla przeszło- czył? 
B <lrlina. na szczęście. do tej chwili omijały ten ści i historyi, w imię wreszcie tlamej zdrowot- NIe.. . . 
zamarły hącik. Dości i wygody mie~.,k3ńców trj (hielnicv, trze- My aseDlzat~r~y, J~k? ludZIe pr~gnąey pra: 

Ka dy, co umiał pojąć i odczuć piękno i ba rynek ' Starego Miasta pozostawić w stanie cować na szerokiej DIWIe .sf1~łeazneJ, a~y ży~, 
warto:lc pamiątkową tego zakątka i cierpliwip. obecnym, cto01.ywszy go t.ylko należuą npiek~. włożyw.szy w ~asze przedslęblO~8tw~ asemzacYJ' 
godził s . ę z warunkami, myś l ąc, że bądź co bądź Czyi mielibyśmy, dziś życzliwą i twórczą ue pewIen. dośc zna~zny kapItał I duż~ dozę
i ogół z czasem zeuropeizuje się do tyla, iż ręką zniszczyć to. co fI~alało od 2.ch wrog'ich pracy: musImy szukac środków, pozwalaJących 
pojmie właściwą wartość tego ' zabytku, że poza najść Szwedów Karola Gustawa i łupiestwa Ra- nam na egzystencYę, wobec niezdrowej koniUl-
urokiem szyb lustrzanych, wiorstowych krzyczą- ko'czegl? reucyi z okolicznemi włościanami, którym miej-
cych szyldów. elektrycznych reklam i "secesyj- seowi obywatele w znaczue}, bo 5/6, . częśBi ogółu 
nych> kawiarni, takie ,Stare MillstO:' jest bar- dO;ID&w powierzają oczyszczanie miejsc U"ltępo· 

dzo «eurupej9kie>, że to jelit pamiątkowy, a ko- W kwestyi asenizaCYJ· n eJ· • wycb, przyzwyczajeni dQ tego z dawien dawna, 
I!ztowny kamień, który ma zestarzałą m{lźe i bez względu, że oc.:;yszczanie to odbywa Slę; w 
zbrudzooą, le(lz piękną i stylową oprawę i tylko sposób nad wyraz prymitywnYt ale hajecznie ta-
perwenjusz ważyłby się dać ten kleinot jubile- ni, tern bardzioj, że Wlej ~cowe władze ten system. 
rowi do «przerobienia". Istotnie jelit coś wznio- W bardzo doniosłej sprawie uzdrowienia tolerowały. 
słego i rozczulającego w tej powadze i spokoju, miasta otrzymaliśmy list zbiorowy, podpisauy N;ezdrowa konkurencya t'l d \)prowadzila do 
jakiemu uloga staromiejska dzielnica. Ci. co ją przez kilku asenizatorów łódzkich, który poniżej tego, że ~mu8zeui byliśmy zawj"rać z obywate
wznosili, mieli wiele, jeżdi m llże nie tyJe wy- l w całości ornkniemv: lam.i tymi kontrakty i to jedynie na oczyszcza
subtelnionego poczucia pi ękna, co patrycyusze l W numerze 128 .Rozwoju" z dnia 10 b. m., nie dołów klozet'Hvych, których włościame, nie 
Wenecyi lnb Florencyi, to przynajmniej zrozu- , w artykule zatytułowanym «Mene, TekeI. Fa- posiadają," aparatów, oczyszczać nie mogli. Na. 
mienia powagi i godności życia, wiele poczucia res" - ktoś ukrywaiący się pod pseudonimem pozor Z1Hem niby konystny iutereil - tak SIę 
ładu, hurmonii i szczerości. K. K, bardzo słuRzne i racyoualne czyni zarzu- przed3tawia ~ że za wywózkę jednej beczki oSią-

I ręka dzisiejszych ludzi nie powinna nic tv-pod adresem urząrl7.eń pa '·litar.tlycb w mieście ga'my cenę średnią 50 kop i ~a tę cenę ObOWlą
z tego ująć ani też dodać, powinna tylko czu· Łodzi, porównywując ją z Pacanowem, oraz sta- zani jesteśmy wywozić ekskrementy po za mia· 
wać i oehrllniać. wia wcnle nied wuznaczne horoskopy~na wypa- ' sto, często na odległość paru wiorilt, zara biając 

W Rzymie, w najruchliwszych punktach dek wybuchu epidemii. przy tern około 3 rubli dziennie, gdyż więcej 
miasta, gjzie się krzyżuje tysiące tramwai olek- Ktokolwiek bliżej zna f'ltosonki łódzkie, bez- jak 6 kursów zrobić nie można A czyż za tę 
trJcznych, ekwipaży, wozów, przechodniów, kul- sprzecznie przyznać musi. że miasto to powstało cenę jest kto w stanie utrzymać w Łodzi parę 
tura i poszanowanie pneszłości umiały wydzie- z małej niegdyś oRady, a dziś pO!liadaj~ce około koni, 'zapłacić drogie komorne, opłacić ludzi za
lić i ogrodzić olbrzymie przf strzenie Forum Ro- 350 tysięcy ludności-pod względem wielu urzl\- jętych przy tej najnieprzyjemniejs1.ej robocie, 
manum, Trajannm, Palatynu, Capitolu, gdzie rźądze6 społecznych, towarzyskich i etycznych, mieć jaki taki procent od wy~ożonego kapitału 
wlaśclwie nic więcej niema, nad okruchy ko- niczem nie różni się od przeeiętnycb: Kiernozi, i swej mozolnej pracy . 
lumn i kamieni. I nikomu nie przyszło do gło- Ryczywolów itp Nic więc dziwnego. że niektórzy pp. aseni
wy na tych olbrzymich placach, n bezużyteczuie G Tak tu jak i tam mj@s~kańcy przesiąknięci zatorzy, szczególniej mniej zamożni, szukają ala 
usianych ~łamkami, stawiać balI targowych albo , z8Śuiedziałemi zasadami i niczem nie wytłóma- siebie sprzyjających warunków i wywożą nie
restaur.a :!yi. czonem konserwatyzmem, po'mimo pozornej swej ozystości w miejscowości dla siebie więcej przy-

4) 
SIGBJORN OBSTFELER. 

RÓWNINA. 
Dalszy ciąg, patrz M 132. 

A jednak miałem wostatnich nocach tę stra
szliwą obawę z dni d,awniejszych, obawę życia. 
Była silniejszą niż kiedykolwiek, zdawało mi 
tlię, jak gdyby przez okno wsuwało się ramię 
z przestrzeni świata i na mej piersi kładła się 
ciężka, bzarna ręka: n Wiesz, kim jesteś? Wiesz, 
gdzie .ie ~ tet\?· 

A ja rozglądam się po .pokoju za życzliwem 
spojrzeniem, za l u d z k i e m 8pojrzeniem. Nic 
z tego. Nie mam odwagi wyjrzeć na pole. Albo
wiem zewnątrz tkwią w niebie nie?liczone gwia
zdy i patrzą na mnie: • Wiemy, czego ty nie 
wiesz. A co ty wies't, robaku?" 

Ona? Nie znam jej. ODa także zdaje Rię na
leżeć do tego świata zewnętrznego, dalekiego, 
dalekiego. 

Tylko raz widziałem jej oczy. Kiedy o tem 
pomyślę, jestem niespokojny, moje nerwy drżą. 
Jest coś, czego nie mogę pojąć. SZijkam i szu
kam w dalekiej przeszłcś -: i mego życia, szukam 
wszędzit', gdzie umiem szukać, lecz nie mogę nic 
znaleźć. 

R iwnina jest tak bezgraniczna. Tak wiele 
tajemnic mieszka na be7.miernej widni. Oko nie 
może nigdzie spocząć. Ślizga się po trawie, ka
mieniach, nie dochedzi do żadnej mety, odnaj
duje tylko niezgłębioną ciemnię - w górze, wy
soko, grd ae gwialdy, a za niemi znowu głęboki 
błtikit, najstraszliwsza prawda ze wszystkich. 

* 
Zobaczyłem ją ponownie. 
P0 raz pierwszy dopiero ujrzałem ją razem 

z innymi mężczyznami. Promieniała. Była tak pomnieć o tem. Nie chciałem już nigdy więcej 
czerwona, jak piwonia. tego wszystkiego widzieć. 

I 
Wszy8tkie były biało IUlb jasno ubrane, ona Wtem rozległy się kroki w dali - lekkie; 

tylko miała na sobie czarną: suknię. W sali, gdzie niespokejne kroki, kilka razy ~atrzymywały się, 
była, widziałem, jak wyróżniała się z pośród czułem, jak czyjaś głowa przeglądała przez li- . 
innych. ście i ~ledziła. Kroki skradały się dalej, COraz. 

Stalem i myślalem o tern, te ona, ona była szybciej. Wreszcie już były całkiem blizko, sly
w mym pokoju. Było to r07.kolizą tak stać tam szalem już szelest jedwabiu. To ona była-ona. 
w ukryciu i widzieć, jak tańczy, śmieje się ,i I Usiadła naprzeciw mnie. Nic nie mówiła. Czego 
błyszczy. . I chciała? Dlaczego jeszcze raz przyszła. i zabie-

Szyję miała obnażoną. Ęiedy obok mnie· rała mi spokój? Wzburzenie targało mną. A mi
w tańcu przepływała, mogłem widzieć ponętny , mo to słyszałem, jak sam wymówiłem cicho im' ę,· 
gardziołek. Grzebień o czterech drogich kamie- i któ,rem nie nazwałem jej nigdy przedtem. 
niach spinał jej wlosy, loki burzyły się dokoła "NaomJ!" 
niego. W splotach miała dwa listki bluszczu Na(,mi, dlaczego przyazłaś? 
i biało· zielony kwiat, ktÓTeg'l nazwy nie znam. Ullzułam się nagle tak s~motną. Byłam 
Pary kołysały .ię i wirowały, znikały i zblirl:aly wesołą, tańczyłam i śmiałam się i wszyscy 8i~ 
się i znowu ukazywał się czarny jedwab i zno- śmi~li. Naraz tak dziwnie zrubi.ło mi się w piersi. 
wu ukazywały się cztery kamienie ; Zdawało mi się, że wszystko toczy się i kręci. 

A z tańcE,m r070kołysaHsię we mnie ból, któ- 'j! wszystko przewala siCi bez miary i celu, wszy~t 
re go nie mogę wytlómaczyć sobie. kie twarze wydały mi się zniszczone, a każde 

Widziałem, jak siała · koło siebie deszcz n-I słowo krzykiem i przekleństwem. Muzyka za
śmiechów. Do mnie nie uśmil'cbała się. Widzia- częła mi grać w uchu: ftKiedyś raz wreszcie 
łem, jak jej głowa leżała ufnie na czyjemś ra- ~ umrzelH, kiedyś raz wreszcie umrzesz, kiedyś ra~ 
mieniu. Zwróciła na mnie oczy, inne oczy, inne I wreszcie umrzesz ... " Przestałam tańczyć. Lect. 

. oczy, jak te, które widziałem, pełne łagodnej I w sali było mi tak nieswojsko. Wszyscy prze·' 
radości, nie dla mnie p.rzeznaczonej. Nie było chodzili koło mnie obcy. Czułam, Ź3 nie by.l? 
w nich nic, co by wzywało moje imię. tam nikogo, z kim bym odważyła się mÓWIC. 

Wyszedłem. Nic nie widziałem, nie słysza- Wtedy powzięłam szaloną ch~ć zatańczyć się na 
lem nic więcej. Po co wlaśdwie przyszedłem. I śmieró, tańczyć, aż wszystko iy,e mnie popęka, 
Nie było tu dla mnie miejsca. I aż stracę wszelkie wspomnienia". 

Na polu nieho było głębokie. Kilka brylan- Patrzała na mnie wielkiemi, cielI'nemi. ocza.-
tQw migotało w górze. . . mi. Czułem jej gorące tchnienie, zapach jej szyi-

Bylem jeńcem. Nie byłem samym sobą. Co I Była jak. dz.ieck~ trwożl.iwe. Drżał~! Pd~zy-
to było co to bylo jednak en miało nademną 19nęła do mDle l mOJe wargi <!ctknęły Je1 u . k 
moc? ' , Ale jej pocałunek był zimny, jak pocalune 

Jeszcze brzęczało w.e mnie imię. jeszcze mla- mroków. 
.łem przed oczami twarz. Jaką jest twarz dzie- ... 
cięcia, kiedy śni, podczas ' gdy uśmiech zamrze I 
na jego wargach, tak" była jej twarz, jeśli by- (dok. na8t.). 
la wesołą i jeśli radowała się. Ja byłem tylko I 
tym, który schmurzył jej lica. Chciałem za-
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ja:me, t:m bardziej. że ' im w tej małl i pula-cyi d~ 
tej pory n :kt nie przeszkadzał. 

Nie ma d wóc h zdań, że' takle miasto jak 
tŁódź obecna, do Cza9U zaprowadzenia racyonal
.nej kłlnalizacyi, winno mieć już dawniej uregu
lowane te palące sprawy, będąoe jedyną przy
czyUf~ zaraiania studzien i w części cał.ego po
dłoża (~runtów), przez pobudowanie po za mia

'stem dołów fi hacyjnych, d) który.cb obowiąz
kowo przez wszystkich i to jedynie w specyal
nycb beczkach bermetycznycb, wszelkie nieczy
stości . ,dezynf~~ow~ne, z miasta wywożone być 
winny, a ukoliczni włościanie dopiero z tych 
dołów mieliby prawo zabierać ek!łkrementy 

• stale i wywoz'ć na swoje pola. 
T ,l też kiedy w dniu' 21 kwietnia r. b. zo

.staliśmy zaszczyceni zaproszeniem do tldzjałl1 
w komisyi sanitarnej, obradującej w miejsco
wym magistracie pod przewodnictwem p. pre
zydeot!l w obecności p. policmajstra, d-rów: Ser
kow~kiego, L()hrera, Górskiego, Brzozowskiego, 
oraz budowniczego Chełmińskiego, uznając całą 
doniosłaóć sprawy, przyjęliśmy jednogł(J śuie pro
pozycyę pobudowania wła~uym kQsztem omawia
nych basenów fiitracyjnych i wogóle uregulowa
nia kwestyi racY(.llalnt-j i systematycznej wy
wózki nieczystGści, pod warunkiem - zdaje się
słusznym, jeżeli udzieloną nam zos.tanie konce
sya na lat 12, a to celem zwrotu , wyło:7.onego 
na hudowę tych basenów znac2.nego kąpitału. 

Jaki jednak dalszy obrót przyjęła ta cała 
sprawa, nie wiadomo nam, wiemy zaś to jedy
Ilie, że od pewnego czasu sypią si~ na nas gro
my w postaci artykułow dziennikarl!kich, pisa
nycb przez miejscowych obywateli, mniej lub 
więcej powołanycb, którzy zwalają na nas c . łą 
winę, jednocześi:lie insplrujl\c o chęć jedynie 
własnego zysku, i to zysku niemoralnego, bo 
bo opartego na obawie przed grozą epidemii, 
a rzeczy toczą się po dawnemu; bo u nas na 
w8zystko jeszcze lest czas, i dopiero idziemy ku
pić bodaj za ostatni grosz sikawkę, kiedy pożar 
już dom ogarnął. 

' Rac~ Szanowny Redaktorze przyjąć wyrazy 
poważania i prośb~ o łaskawe pomieszczenie na- . 
8zej odezwy na lamach swego poczytnego pisma, 
radzi byśmy bowiem usprawiedliwić się wobec 
opinii pll Ll.cznej przed czynionemi nam D,ie· 
słusznie zarzutami, gdyż my sami jesteśmy bez
silni i za skutki złego nie odpowiedzialni. 

Asenizatorzy łódzcy. 

* 
Panowie asenizatorzy podpisami swemi stwier

dzają, że zarzuty przeciwko nim i przeciwko ko
miSYI sanitarno · policyjnęj . są słuszne, że więc 
rzeczywiście nie wywożą ekskrementów za ruia
sto, leoz je rozlewają w samem mieśch 11\ 

Niech żyje cbolen! 

Wiadomości zamiejscowe. 
2 gub. podolekiej. 

Rozruchy agrarne w gub. podolskiej 
' zaczęły się najpierw w pow. płoskirowskim 
w okolicy Jarmoliniec, nast~pnie rozszerzyły si~ 
w kamienieckim i u8zyckim, w innych powia-

· tac h zaś zdarzyły si~ fakty odosobnione, wy
, łącznie prawie w ros. majątkach. Przebieg. ich 
był rozmaity. W wielu wsiach ogranict;ył się 
na nachodzeniu dworów, dla wypowitdzenia za
ialeń nil ekonomów, ponowienia dawnych spo

,rów o ka.wałki gruntów, żądania podwyższenia 
, płacy do 1 rł.>. dziennie dla mężczyzny i 75 kp. 
· dla kubiet.y, oraz wydalenia słnżby zamiejsco
Wej, ..grożąc, że sami ją wyrzucą. W innych miej
sCOwościach nie poprzestawano na tem, odrazo 
~lużb~ rozp~dzano i przeszkadzano robotom, psu
Jąc rolnicze narz~dzia, a nawet wdzierano się 

-dl) domów i grożono śmierc i ą ekonomom. Kra-
dzieży nigdzie si~ nie dopuszczano, a rozpędziw
szy służbę, dawauo od siebie stróżów do piliło
wauia budynków i inwentarza, co dowodzi ur ·· 
~auizacyi i z gó~y nakrtślouego planu. Bogatsi 

· 1 porządniejsi gospodarze nie brali odziało w roz
ruehs<;h, co wywoływalo spory i bójki międty 
konserwatystami a postępowcami. Jeż·li się 
znalazł urzędnik, który idl do porz~dKu nawo-

· ł~1Vałł to mówlli, że jest przez panów przeku· 
plony ·i wcale..go słucb8Ć nie chcieli. Charakte. 

.trYStycznem i .to było, że nigdy do olb1ych wsi 
n~e chodzili, a dzierżawcom g0rzej dokuczali, 

. ~ cąc .ich .zmusić do wyniesienia się z ma
· Jątku. 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 20 czerwca 1905 r. 

, -
- W przeszłym miesiącu odbył @ię zjazd l 

Tow. rolno w WiDnicy, z udziałem 300 wła~ci
cieli ziemskich, obu narodowości. Skonstato .;va
n-o, Że Nzruchy ob;ęly 200 wsi i postanowiono 
wy .. Lć df potac r ę do Kijowa, która się składała 
z Heideu!l, S,.~ezeniowdkiego i Br. Starorypińskie
go. W parę tygodni p;;tem gen.-gllbernator wy~ 
dał okólnik o sądacb wojennych. 

Z Poznania. 

Główny zarząd nowo utworzonego stowarzy
szenia "Straż" zwołuje na 18 b. m. do Pozna
uia wiec z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie - Józt:f KościeIski. 2) ObilIr mar~ 
szałków. L&wników i sekretarzy wiecu. 3) Na~ze 
położenie eRo1;lomit.lzne - dr. C. Rydlewski. 4) 
N asze położenie kulturalne-poseł B. Chrzanow.
ski. 5) Nasze położenie prawno polityczne-me
cenas W. Seyda. 6) Stanowisko "Straży~ wo· 
bec naszycb stosunków ekonomicznych, kultural
nych i prawno-politycznych - poseł dr. Dziem
bowski. 

"Straż założoną została, jak wiadomo, nie · 
dawno, celem p:-zeciwdziałania związkom hakaty
stycznym. Odezwa wzywająca na wiec, podpi
sana przez główny zarząd i przeszło 200 najwy
bitniejszycb działaczy poli!kich w Prusacb, powia· 
da pomi~diy innemi: 

<'1'owarzystwo chce stać na straży wszyst
kich naSZych interesów narodowycb którego 
mianem dlĄtego: "Straż". Nie wojować chcemy, 
jeno prześladowani bronić si~ i sypać wały o
bronne, by dzieciom nllszym nie zbrakło cbleba, 
by potomstwo na ojczystej mogło utrzymać 8i~ 
glebie, rozwijać narodowe swe Wlllściwości i ro
snąć zdrowe, zgodne i silne w przekazanej przez 
ojców ziemi ~. 

- O nowem rozporządzeniu landratów pru
skich donosi hakatYtltyczna «Deutsche Tageszeitg". 
Rzekomo brzmi 0[;0 jak następuje: 

«W przjszłości rosyjsko względnie galicyj' 
sko polskich par . małżeńskich nie wolno zatrn ~ 
duiać jako robotników sezonowyl:h i naieży na
tychmiast odsyłać, o czem należy pnwiadom i ć 
wszystkicb pn:c·,dawc<)w, którzy zatrudn i ają ta· 
kich zagranicznych robotników~. 

Nieprawclopodobne to, ale w państwie ha_ka
. tyzmu możliwe. 

-:-:-:-

W sprawie konfiskaty mięsa. 

Na zasadzie art. 139 UlItawy o cenzurze 
z rozporządzenia miejscowego oddzielnego cen 
zora drukujemy, c<;.> następuje: 

Wyjaśnienie w sprawie konfiskaty mIęsa, 
omawianej w numerach 103 i 125 "K.lzwoju." 

Dnia 7 kwietnia r. b., na dworcu kolei Ka
liskiej agent rz('Źni ·miejskiej zauważył kobietę 
niosącą mięso. Wskazał więc ją policyjnemu 
strainikowi, Praczukowi i ten mi~so zaareszto
wał, jako nieopatrzone odpowiedniemi znakami i 
skierował je do 3 go polioyjnego cyrkułu. Po
nieważ w protokóle musi bJ ć zaznaczona ilość 
{antów, odsyłanego do oględzin mięsa, a cyrkuł 
wagi nie posiada, wi~c musiano je przeważyć 
w sklepie rzdaiczym przed cyrkułem. 

Cyrkuł 3-ci tegoż 7 kwietnia ode~łał do we 
terynarzów 28 funt&w cielęciny, należącej do p. 
Mikołajczykowej, z protGk6łem za nr. 8493. 

Weterynarze uznali cielęein~ za niezdatną 
do uźycia i kazali jąznis'ltczyć . na ~a!Jądzie .usta
wy sanitarno~poljcyjnej, która dotąd w kraju 
jest obowiązującą, mimo protestu obrGńców ob· 
skurantyzmn. Protokół weteryn-arzów nr. 29/769. 

Zatrzymywanie mi~sa przenoszonego I prze
wożonego odbywa się na zasadzie paragrafu 14, 
Najwyżej zatwierdzonej koncesy i, który brz~i 
tak: 

«Sprzedaż nieflstemplowanego mięsa jest wy
kluczoną, czego przet1tnega polieya. Leez kon
cesyonaryusz ma prawo we wszelkich bandlach, 
na rynkach, placach i ulicacb miasta pilnować 
za pośrednictwem utrzymywanych na wIdny ra
chunek godnycb zaufania ludzi, zaopatrzonych 
w świadectwa magistratu, aby mi~so przezna
czone na sprzedaż bylo prawidłowego pocho 
dzenia. Zaś na wypa lek wykrycia wykroczenia 
przeciw ustanowionemu porządkowi, zwracać si~ 
o pomoc do policyi, nic nie poczynając bez jej 
wiedzy . 

Przewiduj~ zarzut, że powyższy paragraf 
I stosaje się tylko do mi~sa, przeznaczonego 
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na sprzedai; zaś pllni M. przywiozła mięso dla 
siebie, a zatrzymano ją i zabrauo mięso. 

Otóż muszę wyjaśnić, że handel mięsem 
w Łodzi nie ogranicza si~ na sklepach rzeźni
czych. Oprócz tyoh, są jeszcze sklepiki spoiyw
oze, sprzedające mięso, ()raz roznosiciele po do
mach i iadłodaj nie najrozmaitszycb typow i ty
tułów. Takłe jadłodajnie prawie bez wyjątku 
zaopatrują się w mięso z po za miasta, po ~~óre 
właścicielki prawie zawsze udają si~ osobiście. 
Zapasów nie robią, co na dzisiaj potrzeba, to 
się przywozi i kładzie do garnków. 

Tego rodzaju przemytników możemy prze
śladować tylko po za domem, a więc IJa ryn
kach, placach i ulicach. 
. Agent rzeźni miejscowej, zatrzymując mięso 
pani M., nie miał prawa uwierzyć jej na słowo, 
że ona niesie 28 fantów mięsa dla siebie na 
święta, do których jeszcze było od 7 kwietnia 
16 dni. Bo i Jaka · różnica mcźe być między p. 
Mlkołajc:tykową, OS( bą prywatną, . a p. Mikołaj
czykową, właścicielką . piwiarni i jadłodajni na 
rogu uiic Pańskiej i Benedyktt? 

Kto jest amatorcm nadmuchanej cielęciny 
luh trychinowatej wieprzowiny, niech sobie saru 
obmyśla sposoby, aby gJ me pozbawiono tych 
przY!lmaków. 

Z.aś lł.i-zywdzić ludzi za uczciwe pełnienie 
obowiązków nie n:i.leży. 

A. Pietkiewicz. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Petersburg, 19 czerwca. (Komunikat urz~
dowy). ~ D6IŚ, o godz. 121/~ po pdndniu, mieli 
szczęście przedstawić się Jego Cesarskiej Mości 
Najja~niejBzemu Panu w pałacu w Peterhofie 
przybyli do Petersburga działacze ziemscy i miej
scy: hr. P. A. Heyden, opoczecki marszałek po
,wiatowv, szlacbty, pskowski radny gubernialny, 
ks. E E Lwow, prezeil tulskiE'go gubernialnego 
zarządu zie-mikiego, N. N. Lwow, saratowski ra
dny gubernialny, ' L. I. Pietrunkiewicz, twerski 
radny gubernialny, O. A. Gołowin, prezes mo
skiewskiego zarządu ziemSkiego, P. D Dolgoru
kow, ruski powiatowy marszałek szlachty, !lzam
belan Najwyższego Dworu N. N. Kowalewski, 
cbarKowski radny gubernialny, J. A. Nowosil
cpw, temnikowski powiatowy marszałek szlachty, 
F. I. Rld,czew, zast~pca ' wesiegońskiego twier~ 
skiego gubernialnego marszałka szlachty, ks. D. 
I. Szachowskoj, jarosławski raduy gubernialny, 
ks. Trnbeckoj, profesor zwyczajny uniwersytetu 
moskiewskiego, baron P. L Kort, radny rady 
miejskiej petersburskiej, A. N. Nikitin, zast~pca 
preZEsa rady miejskiej petersburskiej, M P. Fio
dorow, radny rady miejskiej petersburskiej. 

Pr()f~sor zwyczajny ks. S. }l. Trubecbj i 
radny rady miejskit'j petersburskiej M. P. Fio
dorow, wypowiedzieli do Najjaśniejszego Pana 
mowy, na które Jego C~sarskiej Mości podobało 
się odpowiedziEć: 

. «Wysluchałem panów z zadowoleniem. Nie 
wątpi~, że wami, panowie, kierowało uczucie go· 
rącej miłości dla olczyzny w tern, że zwrócillśeie 
się do mnie bezpośrednio. Ja wraz z pauami i 
z całym narodem Moim całą duszą bolAłem i bo
lej~' nad tepli nieszczęściami, które Rosyi wojna 
przyniosła i które trzeba jeszcze przewidywać 
or-RZ -nad w8zystkiemi naszemi wewnętrznemi z,,· 
wikłaniami. 

«Porzućcie wasze wątpliwości. Moja wola 
Cesarska jest niezmienna i powołanie ludzi wy
branych do pracy państwowej będzie dokonane 
prawidłowo. Codziennie śledz~ tę sprawę i je
stem za nią. 

"Możecie panowie powiedzieć to wszystkim 
swoim bliskim, zamieszkałym tak na wsi, jak i 
w miastach. 

"Wierzę mocno, że R Isya wyjdzie odnowio
na z próby, która ją nawiedziła. 

"Niech si~ utwierdzi, jak było dawniej, jed
ność pomiędzy C'Jsarzem a całą Rosyą, porozu
mienie pomiędzy Mną a mężami ziemstw, co jest 
pod walill~ porządku, od powiadającego samoistnym 
zasadom rosyjskim. . 

ft Wierz~, że panowie pragniecie szczerze 
współdziałać Z" Mną w tej pracy. u 

Po tych słowach Najjaśniejsż, Pan zaszczy
cił wszystkich przedstawiających się miłościwe
mi rozmowami. · 
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Wszystkim, którzy okazali swe wspólczucie i życzliwość w bolesnej d la nas chwili, jak slawia w krajlł północno-zachodnim, obchodzIł 
również tym , którzy brali udział w oddaniu ostatniej posługi zwlokom matki naszej w tych dniach swoje świ~to kościelne, na które 

. t zebrało 8i~ około ł5',OOO' ludzi. Jest to fakt zna-s. p. d k 
mienuy, wobec masowego· przecho zenia na ato-

WALERYI Z NOWOSIELSKICH WAGNEROWEJ 1 licyzm. 
a w szcz ególności księdzu Bolesławowi Bretsznajdrowi, cechom: stolarskiemu, ślusarskiemu Włościanie zwróciU się do generał-guberna-
i tokarskiemu, oraz pracownikom wydziału mechanicznego Centrali i na Księżym Mlynie, za tora z prośbą o 6,bronę })'rawosławia przeciw Da-
ofil\rowane przez nich wieńce i niesienie na swych barkach drogich nam zwlok, składamy, porowi katolicyzmu. 
płynące z głębi serca "Bóg zapIać"! ' 834 Petersburg. 20, ezerwcar Gubernator besa-

W ciężkim smutku pozostała RODZINA. rabski BbcK wianowa.:ly został gubernatorem gro-• _____________ IIiI __ ~ dzieńskim. 

Pomuenik naczelnika kijowskiego okręgu ko-
-~-~~~-~-~~~-~~-_.- Petersburg. 19 czerwca. Najpoddańszy tele - munikacyi Herszelman, mianowlłDy zostal pel-

I S. i- p. 834 gram generała Liniewicza z dnia 17·go czerwca ni~cym obowiązki naczełnika okr~gn warszaw-

JAN KUN CE donosi, co następuje: W d. 16-ym czerwca, od skieg:o. 
godz. 2· ej w nocy do 8 ej zrana oddział rosyj ski Wołogda, 2a' czerwca. ltlda miejska post a-

emer,t, wytrzymał walkę pod Laojanczżunpenem. Japoń - nowiła \'<I pruwa.dz;e odpoczynek świąteczny w& 
po dlugich i ciężkich cierpieniach, opatrzony ŚW. czycy Z sUnemi kolllmnami piechoty i z dwiema ws~ystki ch zakładach handlowych i przemysło-
Sakramentami, zmul dnia 19-9o czerwca r. b., bateryami artyleryi podeszli od południa ku wych, oraz 12' godzinny dzień pracy. Dni galo-

przeżywszy lat 78. . Laojanczżunpenowi, na odległość pięciu wiorst, we nie Sil zaliczone d6 dni świSltecznycb. W smutku pogrążona żona i córki, zapraszaJą l' . k ł ż t . t "'I '2 

krewnych, przy,iaciOl i .zuajomy~h na nab?ż ,' ństwo poczem zaję I WIOS ę, po o oną o rzy wlon y. Elizawetgrad 2'0 czerwca.. Nadzwyczajne ze-
żałobne, odbyc się mające w srodę, to Jest dnia I Część wojska rosyjskiego wytrzymała atak ja- branie ziemstwa uznało za nieodzowną zamian~ 
21 czerwca, o godzinie 101

/ 2 rauo, w kościele św . I pończyków_ O godz. 4 -ej zrana na~ze baterye gminnego władauia ziemią na indYWIdualne re-
Krzyża, a następnie na wyprowadzenie zwłok za- rosyjskie zaoz~ły g~sty ogień na blizki dystans, organizacye kredytu i :Sanku włośeiań.kiego, oraz raz po nabożeństwie, na stary cmentarz katolicki. d 6 . . ń d l' ł 

I a o go z. ej zrana Japo czycy o esz l z ca e- praw przesiedleńczych. tudzież rozwój drobaego-
- go frontu i , widać było, jak pehali ranni i jak kredytu. Uchwał~ u'motywowaną przesłalo ko-

Sewastopo]. 19 cz;erwca. Królowa grecka od- ich unoszono. O godz. Sej zrana stwierdzono misyi Gl>remykina •. 
wiedziła w l!ip"alu mo"kim ranionych pod Por- obejście lewego skrzydła ze strony Da Laoche, Budapeszt, 20 czerwca. Biuro koresponden-
tem Artura i o godz. 3 odjechała do Pt::tersbur przy pomocy jednego batalionu, trzech szwadro- dencyjne donosi~ W obecności cesarza, członków 
ga w poci~gu Cesarskim. nów i jednej bateryi, które to oddziały zacz~ly rodzipy cesarskiejr przedstawicieli cesarza nie-

Kij6w, 19 czerwca. Zastrajkowoła służba ogień prosto na lewe skrzydło rosyjskie. W y- mieckiego i króla angielskiego, ministrów, człon
tramwajów elektrycznych. Od rana ruch ustał na słana część oddziału rosyjskiego, podtrzymana ków parlamentu, różnych stowarzyszeń i mnós
wszystkich liuiach w mieście i w letniskach pod- ogniem bateryi, zmusiła do zatrzymania si~ ja- twa tlubliczności odbył się pogorzeb arcyksięcia. 
miejskich. pończyków i baterye ich zamilkły. H~ef ' . . 

Tyflis. 19 czerwca. Zamiast mianowanego O godz. S-ej zrana otrzymano drugie donie- Ateny, 20 czerwoa. Biuro Havasa don)si:: 
przez gubernatora w B"ku Alichanowa, dlu uŚllie- sienie, że prawe skrzydło rosyjskie otacza pułk: Roma. po dłuż~Z',~jl naradzie odmówił nf()rmowa . 
rzenia zaburzeń w niektórych miejscowościach I piechoty japońskie~, 23 szwadrony i baterye. nia gar,inetu; prawdopodobnie sprawa utworze
gubernii tyfHiskiej i kutaiskiej delegowano księ- Zmusi},) to naczelaika oddziału rosyjskiego pod nia nowego gabinetlł będzie powierzona S iiili. 
cia Napoleona Bonapartego. Laojanczżnpenem, do porzucenia pozycyi i przy- Waszyngton. 20, czerwca. Puseł japoński za-

Odesa, 19 czerwca. Odbyło się pierwsze po- gotowania s:ę na prawem skrzydle do ataku kon- wiadomił prezydenta Roosevelta, że pełnomocni
siedzenie delegatów urzędników banków i iosty- nego. Konnica japońska powstrzyma.ła natarcie cy japońscy mogą przybyć do Wa8Zyngtonu 19' 
tucYl prywatnych, dla utworzenia południowo· i ukryła się w rozpadlinach, a silne oddziały lipca r. b. Jeżeli Rosya zgodz.i s i ę na to, narady 
rosyjsldego zwilłzkn wzajemnej pomocy. Przyby- piechoty weszły do Laojanczżunpenu. Sił~ japoń- l delegatów obu stron mogą się rozpocząć około 
ło 70 przedstawicieli z gubernij: chersońskiej, ską obliczać można było na jednll dywizyę pie- ! tej daty. Cassini odwiedził Biały dom, poczem 
taurycklej, jekaterynosławskiej, besarab:ikiej i choty z 30 szwadronami i czterema bateryami I oświadc7.ył, że rokowania trwają dalej. 
kijowskiej. O;rzymano wiele telegramów z ży- artyleryi. I Godziatań., 20' czerwca. Wedle otrzymanycb 
czeniami. Narada trwać będzie przez dwa dni. Około godz. 10 ej zrana konnica japońska wiadomOŚci, dość silne oddziały piechoty japoń-

Teheran. 19 czerwca. Według wiadomości w' sile trzech ~zw.adron?w owładnęł:ł symia~cz~-I skiej, wsparte przez arllyleryę, tozpocz~ły dziś . 
z Indyj, naczelnika komisyi granicznej Seistano, nem, lecz znaJduJ~ce Sl~ tam oddZIały rOSYJskIe atak pr~eciwko prawemu skrzydłu, a również na 
Makmakona, mianowano pierwszym komisarzem wyparly ją i posterunek ochronny rosyjski zajął lewem skrzydle japończycy przedsięwzięli ruch 
nądowym angielskiego Beludżystann. Nominacya poprzednią pozycyę na wschód od kolei. i oekrzydlający. Na prawem skrzydle o godz. 10-
ta grozi nieporozumieniami z Persy~. . W d. 16 b. m. o świcie kompania japońska I rano ruch wstrzvm':1no. 

Budapeszt, 19 czerwca, Urzędownie ogłoszo- wykonala atak na. jeden z posterunków, wysu-I Oj gudz 3" zrana japończycy prowadzą atak 
no, ze Fejerwary obejmuje stanowisko prezesa niętych na przednią lini~. P"sterunek, ostrze li- z znacznymi siłami przeciw pierwszej połowie 
mIDilltr6w czasowego gabinetu, Launyi-ministra wając się , cof.ll~ł 8i~. O godz. 6 ej oddział o~hu- l frontu i zejęli Liuhudzuan na drodze z , Sandepo 
spraWIedliwości, Were~ - ministra handlu, Kris- tnik6w konnych wyparł japończyków ze wzgorka do Zulullzu. ' 
tof.-wlDlstra spraw wewnętrznych, Lucacs-mi- wulkanicznego i posterunek rosyjl!ki znów go Według pogłosek prywatny( h, na zachodnicm, 
nistra oświaty, Giorgi-ministra rolnictwa, a Ko- zajął skrzydle japoJiczycy w dn. 17 b. m. Minęli , się-. 
VACZI v ć-ministra Chorwacyi. Cesarz zwrócił 8 i~ W Korei, według rapcrtbw z dnia. 15-,go Przednie oddziały rosyjskie ponownie zahij:: J;..ao. 
do F .Jerwarego z rellkryp~em, w którym wyraża czerwca, oddziały japońskie zacz'ily ruch w kle- janwopyń. . ':.::' 
uboltwanie, źe do tego ezasn nie mógł miano· runku Kongszeńmusenu_ Wedle tych samych pogłosek, znaczne od-o 
wać nuwego rządu z łona. większości deputowa- Drugi telegram generała Liniewicza z d. 18 działy japończyków przeprawiły się na lewy 
nych, gdyż większość t .. nie zaproponowała pro- czawca donosi, że zmian warmii niema. brzeg rzeki 'l'uniaec:he. 
gramo, mogącego uipokoić naród, Cesarz ma na- New-York. 19 czerwca. Wczoraj w Waszyog-- Szanghaj, 20' czerwca. Uwuluiony przez ja-
aZltlh, że teraz, przy pośrednictwie rządu poza- tonie przedstawiciele Chin i Japonii zastanawiali pończyków z Porlu Artura parostatek C~erwon6-
part)jnego, uda Sl~ usunąć rozterkę i powołać się nad przyszłoś cią Mandżur~i i .ustąpieniem go Krzyża (Man i lla~ przybył do Czifu. 
rląd ze skLadu większości parlamentarnej. Cesarz z niej po IIkończeniu wojny WOjska .lapońskiego. Oilzeki wany jest w Sz.anghaju okręt cKo
jest życzliwie usposobiony względe~ propozycyi Według wiadomości "New-York Heralda" japon- strollia~ z ranDymi z eskadry admirała Ellkwi-
wi~kllz.oŚCI, cu do refurm w zar~ą<lzle wewnętr~ czycy ~~dają wielkiej kontrybucyi, której por~- sta. c Kostrom '. " odpłynie do Manilli. . 
nym i gospodar5twie narodo.: em. Co się zaś ty. czenie będzie IItsnowiła kolej mandturska, prze- Konsul j:) poń,~ki zwrócił się do wiee-króll.;, 
ct.y ubrony mocarstwa, cesarz już zgodził się na cbodzaca pod kontrolę japończyków. Nankiń~kiego z prośbą, aby pOZWGlił eskad,rze 
urzeczywIstnieDi~ środków proponowanych, przy Hl'. Casi:lini oś~iadczył, ie RORya zgadza admirała U riu popłynąć po rzece JaBcekiang do, 
czem prawa ClSarza i zwiąune z niemi obol\'iąz. si~ na wybór Waszyngtonu na miejsce rokowań Nankin~. 
ki będą przestrzegane w mierze bezwarunkowo O pokij Prośbę odesłano do Wajknpu. 
kuult:czoej dla zapobicźenia niebezpieczeństwu, Tokio. 19 czerwca. .Daily Telegraph" do- Ża lanie to ma na celu wywarcie pewnego' 
mogącemu grozić obu 'mocarstwom. Cesarz bar- nosi, że przednie oddziały generała Kurokiego wrażen'la ua ludność rbińską wewnątrz kraju. 
dzo rad bęazie, jeżeli Fejerwaremu uda si~ dojść znajdują się o 71/ 2 mili lod przednich straży ro- _------------_____ _ 
do zgody "\IV zakreślonych granicach i t~m ułat: syjskich, których ~iły okrt' ś ! aj ą na jedną dy?'i
wić zorgaDlzowanie rządu ze I!kładn WIękSZOŚCI zyę piechoty i 20 dział. 
parlameutarnej. Razem z gabinetem Tiszy ustą - GzIfu, 19 czerwca. Japończycy rozkazali fir
pih seKretarze państwowi: Manf"lwi, G,mcenstelD mom europejskim i amerykańskim opuścić Port 
i Aleksander Soreki. Artura i wywieźć towary . . 

Budapeszt, 19 czerwca. Cesarz Franciszek OTRZYMANE PO POŁUDNIU. 
Józef przybył tutaj zrana i przyjął na pożegnał-
nem posłuchaniu ust~pnjl\cy gabinet hr. Tiszy, 
poozem złoiyll w ręce m')narchy przytlięgę człon
kOWie gabinetu fzm. barl)n& Fejerwarego. 

Teheran. 19 czerwca. Wedle raportl1 per
skiej rady lIanitaruej, dżuma w lndyach wzma 
ga się. W okreSie czasu od d. 15 go kwietnia 
do dOla 13 go maja zachorowało os6b 305765, 
zmarło 260766. Zlsłabnięć na cboler~ w Persyi 
nie b)'h 

Kalisz, 20 czerwca. Bezrobocie stolarzów trwa 
w dahzym ciągu. Właściciele fortepianów nie 
przyjęli warunków żągań D)ajlłtI:6w i postancrwili 
Zamknać fabrv ki. 

Sieradz , 20 czerwca Już drugi dzień tłumy 
ludu p Ichw) C1WSZV złodziejów, odbywają nad ni
mi sąd doraźny. C,terech złodziejów pobito pra
wie na śmierć. 

Dubrowa, 30 czerwca. Klasztor żeński bu- t 

l -r--o 

GfllEGURl~WSKI i KULE~ZA 
polecają. FortepianYJ piani

na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 28. 

Telefonu 510: 

. . ' ' .. .' ." Ud Admmlstracyl "ROZWOJU • 
Prosimy uprzejmie szanownych naszy~lJ' 

prenumeratorów, aby, jeŚli nie otrzy'!'aJ. 
numeru, za· ,ka:tdym razem, "eklamowah li 
administracyi pisma. 
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Od Administraeyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 

zniżonej · cenie, mianowłcie: 

1) Dlieje Polski z olbrzymią mapą. bogato illl- ~lear!t~~Ó':; 
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb. kop. 
onej z Iibroitu l 20 

w broszurze 75 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spólczesna, 2 tomy 00 
.3) Jóu! Grajnert: Dwi-e powieść spółczesna 20 
4) W. Czajewski: MieJszko, dramat. historyczny 20 '1 
5) R. Horowiczowa: Zy6iory-a Adama Mickiewicla 7 

Dla nIepre
numeratorów 

Rb. kop. 

l 95 
l DO 
1 20 

50 
50 
30 

6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy l 00 I 2 00 
Każdy z prenume,raterów na8zych może sobie wybrać jedno lub wię

cej dzieł po , oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazil, 
'W mi~isce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 

, ~ ~ > . ~. ..z~':. . " .. .: I·. ~ ~ . ••••• 
Sklam ArtJkuł~" 1~I~yaIDych Towarzystwa 

".oe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof Brun 
i SYN 

Warszawa, Hotel Bristol, 
poleca.ią_ 

Bźwigi "Otis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanksu 
Biurka arrwrykauskie "Derby" 
WelocypedJ amerj' kańskie ,.lJleveiand II 
Szafki. sk:ad.ane "Wernicke" 
Kola pasowe dr'ewni~::!A 
Lampy naftowe "Well.au 
Segrega.tory "Imperial." 

Zastępca na Łódź I okolice 

"Rambler" 

H. S. NEUMARK, ul. Benedykta J\i.! 3. 

Szk~ła nfYWatna ~·tla~~wa r~alna 

~************ 
Do pracowni Wład Janiszewskiej 

potrzebne są. zdolne 

Staniczarki 
Ulica Przejazd Nll 16, I piętro od 

frontu. 823 

****~**~*~*** 

-= 

Drobne ogłoszenia. 
Bilara. francuski w dobr!m stanie, gra

mofon koncertowy tanio do sprzeda
nia; obejrzeć można w każdej porze 
Przejazd .N2 38 w podwórzu na dole, 
Stołowa. 935-1 

Człowiek inteJigentl1y, mlody, energicz
ny, władający kilkoma językami i do

brze znający się na sprawach sądowych, 
pOSZUkuje zarządu dc.mu lob jaklegokol" 
wiek zajęcia w biurze. Łaskawe oferty 
probi zlo1.yć w Administracyl nRozwoju" 
dla "Sądownika". t-08- 6-3 
Do sprz-edania ---zaraz sklep rzeźnicki 

25 rubli nagrody. z całem urządzeniem. Nowo-Zarzew-
ska nr. 35. 944,-3 3 

W przejeździe od przystanku widzew- ' 
skiego tramwaiu drogi elektrycznej do Do sprzedania 10 mórg dobrego gruntu, 
Nicianej Manufl\kturv w niedzielę przed nadająrego się pod ogród. ze żniwem 
południem 5/18 b. m. zgubiouy został lub bez, polożonvch pomiędzy Łodzią a 
~łot, męski zegarek z monrgramem. Ptbillnicami, pięć minut drogi od tram-
Uczciwy znalazca prosbOOy jest o dorę- I. WBjU. Bliższe szczegóły Widzewska 143 . 
czenle takowego w kantorze Nicianej ~ -=_---:-___ --;---,;-__ .,--""""",=,9.~34:..:Ś.:::3s:..::1 
Manufaktury~ za co otrzyma powyższą Fortepian czaruy, dobry, tanio. Piotrkow-
nagrodę 855 3 l I ska Hl. st. róż wskaz!'_ 94,0-2pl 
-- ~ 'KOBIETA-LEKARZ - - GorsetY; szyję - e:egdanckie i wygodne 

PrzYJmuję gorsety o reperacyl I pra-
nia. Ulica Mikoll\jewskl\ )fj 53 mieszko 7. 
Kędzierska. 1785-3-3 

J adączLutomierska do Łodzi zostaly 
zgubione 2 bilety loteryi warszawskiej 

do klasy 4-ej i 5-ej nr. 14863. Łaskawy 
znabzca raczy takowe złożyć w Admini
stracyi ~Rozwoju~. 942-3-3 

Kozy szwl\jcarskle oryginalne Importo-
Potrzebul!. od l lipcl!. r b. Iwana, b. mleczne (mleko bezwonne) 

rutJn ~wana kasyerka, II, do sprzedanie.. Wiadomość Szamowski, 
z ladnym charakterem pisma, ze znl'ljo- uj. Konstantynowska 5. 903-3.-3 
mością języków: polskiego, rosy.iski~g() i -
niemieckIego. Oferty z podaniem wyma- M lody człowiek z ładnym charakterem 
gan. oraz adresu, jako też dolą('zeniem pisma poszukuje do przepisywania 
życiorysu, p~zeslać: Łódź, Poste-restante w języku polskim I rosyjskim. afer:} 
dla okaziciela rubla .li 117851. 826-3-3 w Administracyl nRozwoju" pod B. R. 

Pokój 
o dwóch oknach, z meblami lub bez oraz 
z calem utrzymaniem u inteligentnej pol
skiej rodziny, do wyn8jęcia od 1 lipca ' 
Widzewska 42 m. 11. 829- 3-3 -- . 

Do wyna.l ęCla zaraz 

M. L 172-d-
N (l~tl !llagle 00 sprżeda'ni~ Wólczanska 

oM 102. 945- 6.-1 N auczyciel poszukuje lekc.yj iub-kore
petycyj. Konstantynowska 51 m. 2. 

938w3p1 
N auczyclelka muzyki potrzebna na-go-

dziny, Wiadomość Wodna 3 m. ]6 od 
4-5 po pnIudniu. 931-1 

. 1, ~ i ~ ~~K~j~ Z ~uGnnia. 
Potrzebna zaraz prasowaczka zdolna do 

pralni chemicznej. WIdzewska 31:1 So
kolowski. 936-3-1 
potrzebne zdolne staniczarki, spódni: 

czarki za dobrem wynagrodzeniem. 

l Widzewska. 127. 818-3-3 
l --------~~--~ 
( 

! 
i II . II ,_ 

I Przyjm"J' lIadrabiani& POńcz-;;r 
Ilkołajawska 59 m. 56, 2 Pi,tra.11 

II 1111-d II 

Piękne mieszkania, 
zlożone z 5 lub 4 pokojów z kuch
nią i wszelkiemi wygodami, do wy

, najęcia od l-go lipca r. b. 
Szkolna N~ 4. 761-6-6 . 

Wól<'zańska nr. 3 W. Krllch!>!. 224,-3-3 

P025-rb-:Dd osoby. PokÓJ z utrzyma':' 
niem dla dWÓl'h młodych ludzi. WI

dzewska 86-2. 841-5-.. 5 

Pianino malo -używane oraz fortepian 
czarny krótki tanio do sprzedania. 

Piotrkowska 87 m. 9. 919-3-3 
potrzeb"iiiludzie w starszym wieku do 

sprzedaży gazet z płacą tygodniową 
rb 3. Biuro dzienników i ogłoszeń, Piotr
kowska nr. 103. 926-6-3 

Pralnia bielizny do sprzedania, z powo
du choroby. Ulica WIdzewska 33. 

922-3-3 

Sprzedam sklep dystrybucyjny z piwem. 
Ul. Andrzeja nr. 34. 920~3-3 

Sprzedam t'mio resorową rolwagę i wóz 
do węgli (pojedyńczy). Wiadomość w 

składzie węgli, ul. św. Andrzeja )fj 48, 
930-3-1 ULICA PRZeJAZD NI 12, _I 

Egzy,tuJąca od lat 14 w ł:O~11 
Z PRAWAMI RZĄDOWYCH GIMNAZYÓW pracownia haftów 1156 ~ 

A. M. Skrinnikowa ~ . D. MAlu
z
R1lEWidOWEJ i 

zaginąl paszport na imię JózefyPiotro
wlcz, wydany z magistratu m. Wielu~ 

nla. 933-3-1 

W WARSZAWIE l! ~ ulloa Przejazd I'ł 12, m. 14,-
• • , UJ w podwórzu, w otlcynie, Il pl41tro, 

',1. ' . '. 0 z>u;;: . 
przyjmuje prośby? zapis codzlenBie od godz. 10 do 2, z wyjątkIem świąt. przyjmuje wszelkie roboty w zakrES " 

720-d haftu wchodzące, wykonywa tako- ~ 

------------ l we starannie na czas oznaczony, 9 

W I ł d 
nad rzeką Pili· L k . l ~ po możliwie nizkich cenac~. III now O zn cdo s:yn~j~~~!e etn~ c mwsz ama I !II!I.!!!!!!!!p._r..!:!;:~~~:!.AU...;jp~:!!:Z:~~~Z:C~N1~zen~l2=~CJ6i.11iiil! 

• umeblowane. 
.... CENY ZNIŻONE. S. 

~iadomość: Zielona 11. u wlaściciela. 837-3-1 

Ogród majstrów tkackich. 1 

Po otwarciu sezonu d.ziś i codziennie dawane będa I 

Do sprzedania 
3-piętrowa kamienica z wszelkiemi no
woczesnemi wygodami na bardzo dogod
nych warunkach. Oferty w Administra" 
~yl nRozwoju" sab nKamienlca" 7626 ti 

, zaginął paszport na imię Józef y Pel ki , 
wydany z gminy Zduńska Wola. 921'0'3 

Zaginął paszport na imię Władysława 
Witkowskiego, wydany z gminy Wola 

Śwlniecka. 923-3-3 
Zaginął paszport na Imię Feliksa Lu-

cya'Da Lambrechta, wydany z Warsza-
wy. 943-3-3 

-Z powodu wyjazdu do sprzedania zaraz 
sklep kolonialny, egzystujący od kilku 

lat. Piotrkowska 174. 925-3=3 

zagi n ął paszport na imię Izr,aela Dy
man, wydany z gminy Mogilnica gub. 

warszawskiej. 927-3-1 
zaginęla kart.a od paszportu na imię 

Anny Nowakowskiej, wydana z fabry-
ki Rozenblala. 928-3-1 

Zaginął wyżel biały, żółte laty na szyi. 
Łaskawy znalazca raczy odprowadzić 

go na ul. Karola :Ii 5 do fabrykI. 939'2'1 

Zaginął paszport na imię Antoniny b 
worskiej, wydany z gminy Stara Wieś. 

917-3 - 3 KONCER TY I P'~~ ,nt,,,g!:?~~J 'h",;,i.ń-
" '" \' sklej potrzeDny za:-a1. z CI!.~ot!Zlellll'lm 5 rubli nagrody dam temu, kto mi 

prZ8l orklestr~ WOjskową Ekaterynbursklego pułku piechoty, utrzymaniem pl)::Dięrlzy ulicami Rozwa- 2 wyszuka posadę w kantorze i t. p. 
pod batutą kapelmistrza ADAMCZYKA. 663-d-9 A BA U M I dowska,. ~lówną a .pustą· Oferty _ '" adm. Oferty w Administracyi nRozwoju" pod 
- • • "Roz.voJU pod lit. X. Z. 713 3 3 A. W. 932 2 1 

lIAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarz ów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. HtJlJ 
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ZAKŁAD LEO-ZNIOZY 
D-rbw R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Lódź, ul. Podleśna M 15. , 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne j wodne), minf)ral;n~. 

,azowe. Masaż. 
GablRet Roentgenowski. 

Dla przychodzących od 'f rl\no do 8-'ej wi!'czorem. 57 

Dom mieszkalny 
w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkauia przez rodzinę. ze wszel
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkalllem dla woźnicy, remizą dla wozów, 
ogrodem, do wynaj,ęcia od 1 października lub wcześniej. Wiadomość 
u Zenona Anstadta, Srednia 74, 658-d-6 

W ŁAGIEllłNllIACH są do odstąpienia po cenie wyjątkowo II 1\ zniżonej, L~t n;ie Iihliaszilcania. 
Kąpiel rzeczna i ciepłe wanni; dostawa 
mleka mięsa i produktów, zapewnia się. 

Polączenie omnibusem 2 razy dziennie, telefon. O ~ ejrzrć można w każ-
dej chwili po zawiadomieniu telefunicznem. ADMINISTRACYA DÓBR. 

Telefon M .lt 04 . 
..- Tamże jest do sprzedanil\ większa partya siana wyborowego oraz kil-
.... kIL tysięcy celltnarów lodu. 830-ij-3 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzki "~j 
ł 

niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej 
Łódź-Fabryczna dnia 4 i 5 (17 i 18) lipca 1905 roku o godzinie 10 rano 
będą sprzedane z głóśnej licytacyi nie wykupione przez odbiorców towa
ry, które przybyły w m. październiku, listopadzie i grudniu 1904 roku 
za frachtami: Petersburg tow. Mik, 240423 pfrfurny, T-wo petersb. techn. 
chemiczno labor.; Miń~k 13153 wzory obić, Sz. Sorter; Sergij,:wo 4141 
zabawki, N. Owczynnikow; Rewel ~0993 kilki s ')lone, 1. M_ L"ssman; 
Połock 2222 orzechy laskowe, l. Margolis; Petersburg tow. S. p. W. 
63200 wyroby cukiernicze, Bligken i Robi-rrson; -Petersburg R 1940 rzeczy 
domowe, A. Gilman; BialY!itok 27740 obrzynki skórzane, G. Wigodska; 
Białystok 34498 skóry wyprawione, J. Rabinowicz; Białystok 33444, 
37027 i 38875 przędza welniana, B. Hirszhorn; Homel 23241 wyroby rę
kodzielnicze, Rabinowicz; Warszawa m. 9343 skóry wyprawione, Fiszle
wic z dla LipIńskiego; Petersburg S. p. W. ] 3353 i 1335-1: smoła, D. G. 
Gernaudt; Warszawa pos. 11980 szyld blaszany, T -wo .Rosya"; Warsza
wa 10627 wino, Naturel; Warszawa 12359 kilki, Brisz; Warszawa 13611 
książki, Sztejnauer i Rejchman dla Rychlińskiego i Wegnera; Szestakow 
201 towar welniany, J. Kozuszkin; Warszawa m. 12189 bronzy, Macie
jewski; Wilno 108374 gazeta, Redakcya Ka -r.man, odbiorca tłzlomowicz dla 
Lejbaurna; Petersburg ~7499książki, T-woM. O. Wolf; Sosnowiec 11985 
i 12u87 glina szamotowa i wyroby 7.ela 7 n8, Agentura przy komorze dla 
M. Arensztajna; Warszawa m. 48155, 42u65, 53569 i 51416 laski d'rew
niane i munsztuki, Bajcz; Warszawa m. 42J53, 42265 i 2t780 części ze 
lazne gazo\\ych pr~ewodników i fajansowe miednice, Lebental; -Wars:tawa 
m. 43153 wino, Spiro, Warszawa m_ 43930 obrzynki skórzane, D. Fin
kelsztejn; Warszawa m. 440 74, skrzynia żelazna, Winawer; Warszawa m. 
51407 cukierki, Kalika: Warszawa m. 49506 towary galanteryjne, No
wicki; Czerwony Bór 1529 wyroby rękodzielnicze, H. Ratner; Warszawa 
Kow. 76140 włos koński, SZ. Nirenberg; Radom 624~ towary wełniane, 
M. Grin; Końsk 5491 stary żelazny kocioł, M. Dessau; Ryga tow. 137886 
wyroby rękodzielnicze, M. Rejnberg; Wenden 2:371 i 2141 chustki ba
welniane i wyroby rękodzielnicze, lt'. Kremmer; Kutalik t>2=i próby baweł
nianych towarów,. Poloniecki; Noworadomsk 7285, 6567 i 66H meble 
gięte, Br. Thonet; Włocławek 6582 kanapa, Moszkiewicz; War8zawa W. 
4197u skóry wyprawione, Turman; Warszawa 41538 wyroby cynowe, SZ. 
Korentajer; Warszawa W. 47549 farba wapienna, P. Cholewiń"ki; War
szawa W. 47873 koloniałny towar, Kalika; Jelisawetgrad 18790 wyr"by 
rękodzielnicze, Ko .. fCJwski; Malouziensk 900 prół)y rękod;\ielniczych wy- , 
robów, A. Brenner; Kantemirowka 518 wyroby rękodzielnicze. Filipow 
dla A. Rotszylda; Erywań 668 rodzenki, Zagrobia ne; Iz~ bilnaja 589 wy
roby rękodzielnicze A. Szakin; Pińsk 109-4cl deseczki olc,hLlwe. Ł. i A. 
Lurje; Lublin 11996 części maszynowe A. Chotkowslei; " Blelce 205 t'> 
sKrzynia próżna, W. Lenaerman; Hamburg 44 muzy:lzne instrumenty, L 
Heckemanu dla. H. Nirdl~z; Bautzen 1 \ 34 mydło pachnące, W. Seeliger 
dla R. Gerlich; Warszawa pos. 2405 wachlarze, M. Ejzenberg; Odesa 
tOn. 50237, 44543 sukienne obrz.' nlei, 1. ChiIiski. 

Jeżeli w dniu wyżej oznaczonym licytacya nie dojdzie do skutku, to 
powtórna o~tateczna si>rzedaż odbędzl l~ się d. 6, 7 i 8 (19, ~O i 21) lipca 
1905 roku o godzwie 1-0 rano. 813-3-3 

;.~\ . 
Administracya 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 
Dzi'eln.a .M aD. Telefonu.M ,304. 

Filie. Piotrkowska Ni aD f 84. 
poleca Sz. Publiczności znllne ze swej dobroci maslo śmietankowe. świeżo 
solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśna", mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako
nach, które roz8yla się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilość. 

Zarząd -dr.ogi żelaznej Fabryczno-ló'dzkiej' 
niniejszem podaje do ogólnej wiadomości, że na stacyi towarowe:} Łódź
Fabryczna dnia 15 (28) czerwca 1905- r. o' godzinie 10 rano będą sprze
Q.ane z głośnej licytacyi różne towary wagi 250 pudów, a w tern 40 pud. 
w"lny owczej z frachtów: Rustow 58497 i 58486 ze stycznia i maja 1903· 
roku; 40 pudów bawełny z frachtu Kagan 2299 z lutego 1904 r.; okolo , 
120 pudów masy korkowf.j z frachtu Z;j.wiel'(~ie 7\H z czerwca 1901 roku; 
6 pudów pakuł lnianych z frac btu Kuda Gazowslea 12879 z grudnia 1903 · 
roku; 14 pudów rękodzielniczych wyru bów i t. P 

. W razi f, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do-
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dni a . 17, (.30) czerw-
ca 1905 róku o godzinie 10 rano. b31 ,-3-5· 

Jest do wynajęcia każdego czasu 

letnie mieszkanie 
w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pokojach. 
"Rozwoju" . 

z pięknym parkiem i ogrodem owocowym. 
Bliższej wiadomości udzieli ad ministracya 

637-d 30 ' 

*~~~~~~~~~~ t E&UcyanD'&J~ ~iura 

lIa natychmia.st do umieszczenia: nanczyCiAh, nauczy_cielki, fre
:fe blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: ~ 
..!t:: buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, ~ 
~ agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ~ 
iłl~ kiego rodzaju slużbę d\lmow1h tylko z dobremi świadectwami r,. 
~ . .. ckome~duj~~ 685-r-149 ;te. 

***,~*******~~~~~~~~, 
'I Choroby weneryczna, 
, \' moczopłciowe i skórne· 
I Dr. SI. LEWKOWICZ 

Z.oholłnia }lA as 
I (obok lombardu ~kcyinego). 
I Dla panów od 8 - -11 r. t od 6-8, dla., 

dam od g. 5-6. e-20i, 
1 ~-nl~ele i święta od 9-12 i od 3-6~ 

Dr. I. Kł~ukowski 
Chorob~ wewnętrzne i dziecięo.-

I 
Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 

i od 4-51
/ 2 po pol. 

I Lódi, ulica PiOTRKOWSKA J\! 88. 

i D~ J. GRABOWSKI' 
Ch6roby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje eoLiziennie 8-9 r. I 4-61/, w~ 

Ul. fławrot Nt 13 m. 8 s', 

491-r-37· 

• Dr. B. Sonn~n~cr[ _I choroby sk?rnę, dróg D10-______________ czo'I'Vych 1. 'l'Veneryczne, 

MIESZkANIE 
parter, 4 pokaja z kuchnią, oświetlenie 
g~zo we z wszelkiemi wygodami. a także 
stosowne na kantor, do wynajęcia od l 
lipca r. b. Ewangelicka 16, dom Hem
-salecha. 827-3-2 

Do nabyola w księgarni R. SZ3tldego I we 
wSlystklch kslęgarniaoh popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerzączka 

. CEGIELNIANA 14, I od 11 - 1 i 4 - 8. 246-:-r-41l 

I 
I 

I 
Dr. A. Grosglik 

Choroby skórne, wenerycznI 
i moczopłciowe. 

00 81/,- -111/2 ro> 6-8 ,wlecz., panie 5-6; 
popołudniu. 

W niedziele i święta 9-'r. do 1 pop. 
. Cegielniana 23. -1698-d~ --- -- -
Letnie mieszkanie 

Dwa pokoje z kuchniami i s~bowank~e~ 
dlJ wynajęcia w dominium Głowno .sta ~~e 

prlll'z D-ra łz. Abrutina. ordyn,·tor!\ Główna; wSlelkie artykuly . SfoVI~kO. 
oddlllału chorób weL.ory(\znych I akórnyllo , tl\nio nil. miejsctl, 1'81~, J IGWle m. 2. 

Przymiot i je~o leczenie 
w 8zpltalu Po~nań~kich w Łod!.!. Szczegółowe wil\domoSCl D~Jeln" łO 5 5 · 

1 
__________________ ........ __ .. 769-d.- 101 81lS- -

----------------------------~------~---------------------------------------------------
1604-r-71 

W tloczni JlRozwoJu~, Przejazd Na ~. 

,Ll,03BOJIeHO lleHsypolO. rop. JIO]J;Sb, 7 !roml 1905=--=-F.:.,.. __________ ---==---=---;-:=:-;;----
Redaktor i Wydawca W. Cz .. je.-.·· • 
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